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p ien ięd zy .

CZĘŚĆ URZĘDOW A

W  (lniu wczorajszym J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W ie l k i  K s i ą ż ę  N am iestnik 
wraz z D ostojną M ałżonką swoją W i e l 
k ą  K s i ę ż n ą  ' A l e x a n d r a  raczyli zwie
dzić W ystaw ę Obrazów Towarzystw a 
Zachęty Sztuk P ięknych, przyjmowani 
przez K om itet Towarzystwa pod p rze
wodnictwem p. o. D yrek tora Głównego 
W y z n a n i Oświecenia, jako Prezesa, oraz 
Vice-prezosa Edw arda Barona Rasta- 
w ieckiego.— I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c ie  
oglądali z zajęciem wszystkie celniejsze 
utwory, w ypytując się o szczegóły przed
stawionych w nich scen historycznych. 
Obecni Członkowie K om itetu i A rtyści 
mieli przy tej sposobności zaszczyt być 
przedstawionymi I c h  C e s a r s k i m  W y s o 

k o ś c io m .

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu 
Królestwa Polskiego, 

z  B o ż e j  L a s k i  
M Y A L E X A N D E R  II, 

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i  
K r ó l  P o l s k i ,  W i e l k i  K s i ą ż ę  

F i n l a n d z k i ,  
etc., etc., etc.

Zwróciwszy uwagę, że podatek osobi
sty od służących dworskich, właścicieli 
i posiadaczy ziemskich dotyka ubogą 
klasę ludności wiejskiej, a z przy wiedze
niem do skutku oczynszowania włościan, 
niekorzystny wpływ jego  wyraźniej je 
szcze odbićby się m u s ia ł ,  na przedsta
wienie Rady A dm inistracyjnej i po wy
słuchaniu zdania Rady Stanu K rólestwa, 
postanowiliśmy i stanowimy: ^

A rt 1 Postanowiony Najwyższym 
Ukazem  z d. 29 G rudnia 1848 (10 S ty 
cznia 1849) roku podatek osobisty od ofi
cjalistów i służących dworskich z dniem 
20 G rudnia 1862 (1 Stycznia 1863) roku 
w zupełności uchyla się.

A rt. 2. W ykonanie niniejszego U kazu 
N a s z e g o , który  w D zienniku P raw  K ró 
lestw a pomieszczony być ma, Radzie 
A dm inistracyj nej poruczamy.

D an w Carskiem  Siele, dnia 16 (28) 
Października 1862 v.

(podp.) „A L E X A N D E R .” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

M inister Sekretarz S tanu
(podp.) J. Tymowski.

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu 
Królestwa Polskiego. 

z B o ż e j  L a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i  

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  
F i n l a n d z k i . 

etc., etc., etc.
Oddzielnemi Ukazam i N a s z e m i  z dnia 

dzisiejszego, uchyliwszy podatek koszer
ny starozakonnych ciążący i podatek 
osobisty od oficjalistów i służących 
dworskich, w zamiarze pokrycia ubytku 
dochodów K rólestw a ztąd wynikającego, 
na przedstawienie R ady A dm inistracyj
nej i po wysłuchaniu zdania Rady S tanu 
K rólestw a, postanowiliśmy i stanowimy:

A rt. 1. O płata od wyrobu wódki w go
rzelniach Królestw a, artykułem  2-m  N aj
wyżej dnia 4  (16) Maja 1848 r. zatw ier
dzonej U staw y przepisana, wynosząca 
od każdego wiadra okowity 78 stopnia 
probierza stu miarowego, po kopiejek 23, 
ma być na przyszłość, począwszy od 
dnia prawnego ogłoszenia niniejszego 
Ukazu, pobieraną po kopiejek trzydzie
ści cztery.

A rt. 2. Podatek  stopniowany tymże 
samym artykułem  wspomnionej Ustawy, 
od wyrobu wyższego nad 3,900 i 9,750 j 
w iader w jednej gorzelni ustanowiony, 
od tejże samej daty nie będzie miał miej
sca,—i stopa w artykule 1-m  niniejszego 
U kazu oznaczona, będzie dla wszystkich 
gorzelni jednostajną.

A rt. 3. Zakładanie nowych gorzelni 
i powiększanie aparatów w gorzelniach 
istniejących, wymagać będzie i nadal 
konsensów w w arunkach i za opłatą w ar
tykule 7-m U staw y o wyrobie wódki 
z d. 4  (16) Maja 1848 roku przepisanych.

-Art. 4. W ykonanie niniejszego U kazu 
N a s z e g o , który w D zienniku P raw  ma 
być ogłoszony, Radzie Administracyjnej 
poruczamy.

D an w Carskiem Siele, dnia 16 (28) 
Października 1862 r.

(podp.) „A L EX A N D E R .” 
p r z e z  C e s a r z a  i  K r ó l a , 

M inister Sekretarz Stanu
(podp.) J. Tymowski.

: emerytalne rs. 240 k. 36 ’/ 2; / )  na podatki z do- 
I mów miejskich rs. 324 k. 69; g )  na pompy rs. 213 

k. 45; h) na szkoły katolickie i ewangelickie rs. 
532 k. 50; i) dla kominiarza, czyściciela i żywie
nie koni miejskich rs. 481 k. 89; k)  na różne dro
bne roboty, z upoważnienia Rządu Gubernialnego 
rs. 2,408 k. 9 0 '/2; 1) tłomaczowi spadłemu z etatu 
rs. 112 k. 50; l)  za oświetlenie odwachu i zegara 
rs. 194 k. 83; m) dla dwóch elewów stypendium 
z funduszu Sztejna rs. 225; v) z powodu stanu wo
jennego 6 policjantom, 5 pisarzom rogatkowym i 5 
dozorcom rs. 1,141 k. 15. Ogółem rozchód wynosi 
rs. 15,155 k . 72 ' / 2.

Porównanie.
Przychód rs. 46,048 k. 57 %  rozchód rs. 15,155 

k, 72'/>, pozostałość wynosi rs. 30,892 kop. 85, 
która składa się: a) z gotowizny rs. 3,720 k. 84; 
b) z forszusów rs. 27,172 k. 1.

Stan funduszów depozytowych.
Od dnia 1 Stycznia po d. 1 Lipca r. b. wpłynęło 

rs. 38,597 k. 9 0 '/2; wydano rs. 20,028 kop. 80; 
pozostałość wynosi rs. 18,569 kop. 10% , która 
sldada się: o) z gotowizny rs. 10,398 lcop. 49; b) 
z forszusów rs. 7,751 k. 88 ’/ 2; c) z certyfikatów 
rs. 418 k. 73.

Do pozostałości w funduszach etatowych wyżej 
wykazanej w sumie rs. 30,892 k. 85, dodawszy: a) 
rem anent uskładany i w banku z procentem 3/  0o 
lokowany rs. 15,257 kop. 79 '/»; b) kapitał na 4/i 0o 
lokowany rs. 6,679 k. 52; c) należności n a  długu 
wykazane rs. 20,837 lc. 1 9 d) wreszcie mającą 
się odzyskać w stosunku do etatu r. b: do końca 
roku sumę rs. 21,008 kop. 69 — fundusze kasy
miasta Lublina wyniosą do końca r. b. rs. 94,676 
kop. 5 '/2; od których strąci w*zy: fld b) kapitał 
w obec dotychczasowych urządzeń do podniesienia 
nie kwalifikujący się rs. 6,679 k. 52; ad c) kwali
fikująca się do umorzenia należność około rs. 
10,000; ad d) na wydatki obowiązkowe dla Magi
stratu  do końca r. b. około rs. 10,000; wreszcie 
z forszusowanej sumy rs. 27,172 k. 1, wydatkowa
ne na potrzeby miasta rs. 18,845 kop. 61; razem 
rs. 45,525 k. 13; pozostaje rzeczywiście rs. 49,150 
k. 92 '/>, k tóre' na potrzeby miasta i melioracje 
będą mogły być użytemi.

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu , 
Królestwa Polskiego. 

z B o ż e j  L a s k i 
M Y  A L E X A N D E R  II,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o Sj i  
K r ó l  P o l s k i , W ie l k i  K s ią ż ę  

. . F in l a n d z k i ,
etc., etc., etc.

Spełniając w ielokrotnie objawione za- 
m iary przez wiekopomnej pamięci R o 
dzica N a s z e g o , co do potrzeby uchyle
nia podatku koszernego starozakonnych 
w Królestwie Polskiem  ciążącego, i przy
wodząc do skutku  artyku ł 8  U kazu N a 
s z e g o  z dnia 24 Maja (5 Czerwca) roku 
bieżącego, w którym  między inneuii R a
dzie Administracyjnej poleciliśmy poda
nie projektu w tym  przedmiocie, — na 
przedstawienie tejże R ady i po w ysłu
chaniu zdania R ady Stanu K rólestw a, 
postanowiliśmy i stanowimy:

A rt. 1. Podatek  koszerny od żydów,
prawem  Sejmowem z dnia 24 Marca 1809 
roku postanowiony, z dniem -O G rudnia 
1862 (1 Stycznia 1863) roku, w zupeł
ności uchyla się.

A rt. 2. W ykonanie niniejszego Ukazu 
N a s z e g o , który  w D zienniku Praw  K ró 
lestwa pomieszczony być ma, Radzie A d 
ministracyjnej poruczamy.

D ań w Carskiem  Siele, dnia 16 (28) 
Października 1862 r.

(podp.) nA L E X A N D E R /’
> przez C e s a r z a  i K r ó l a

M inister Sekretarz S tanu
(podp.) J. Tymowski.

Jau  Nepomucen Hr. Małachowski, aktem z d. 
25 Listopada 1808 r. obligację bypoteczną Skarbu 
b. Księztwa Warszawskiego na 5,000 złp. dla sie
bie wystawioną, odstąpił bezwarunkowo na wła
sność i użytek Szkoły Prawa.

Ponieważ obecnie zawakowało stypendjum z te 
go zapisu, wynoszące rs. 53 kop. 53 rocznie, a 
przeznaczone dla studentów kształcących się w Szko- 
ie Głównej, na Wydziale Prawa i Administracji, 
stanu ubogiego, odznaczających się moralnem pro
wadzeniem i pilnością w naukach, przeto Komisja 
Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi
cznego wzywa osoby interesowane, aby najdalej 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia, 
złożyły Rektorowi Szkoły Głównej metrykę uro
dzenia kandydata i świadectwo ubóstwa w formie 
przepisanej wydane, które-to dowody Rektor Szko
ły z opinją swą przedstawi Komisji Rządowej do 
decyzji. ‘

Z  Petersburga , 29 Października.
Kijowski wice-gubernator i członek rady kijow

skiego instytutu panien szlacheckich , rzeczywisty 
radca stanu Bielecki, mianowany został szambe- 
la n e m  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

Rada Miejska Miasta Lublina w myśl art. 33 
prawa o Radach Miejskich, wydelegowała dwóch 
Członków z łona swego do asystowania przy rewi
zji Kasy Ekonomicznej miasta.

Przy rewizji tej, po obliczeniu gotowizny wskrzy- 
niach Kasy znajdującej się i po przejrzeniu Ra
chunków, okazał się po dzień 1 Lipca r. b. nastę
pujący stan rzeczy:

Stan Kas//.
a) Z funduszów etatowych w gotowiznie biletami 

kredytowemi Cesarstwa Rosyjskiego rs. 3,720; 
bilonem kop. 84; razem rs. 3,720 kop. 84.

b) z funduszów depozytowych: biletami kredyto
wemi Cesarstwa Rosyjskiego rs. 5,593 kop. 49, 
srebrem rs.455;bilonem rs. 60; w listach zastawnych 
rs.4,290; razem rs 10,398 k.49.Ogółem rs.14,119 
kop. 33.

Btan funduszów  etatowych r. b.

Przychód.
a) podniesiono z remanentu w banku Polskim 

lokowanego rs. 3,000; b) wpłynęło z zaległości rs. 
2653 lt. 5 0 ‘/g  c) czynsz z dzierżaw wieczystych 
rs. 2 k. 52; d) Gźynsz z dzierżaw czasowych rs. 
11,279 k. 68; e) kanon od kupców i procederzy- 
stów kop. 75; /)  0(1 nadania praw miejskich rs. 3; 
g)  procent °/j00 od kapitału Sztejna rs. 133 kop. 
95; ń) z dochodów nadzwyczajnych rs. 120 k. 70. 
Ogółem w r. b. po dzień 1 Lipca r. b. wpłynęło rs. 
17,194 k. 1 0 '/2; dodawszy do togo remanent roku 
zeszłego w gotowiznie rs. 3,717 lc. 66 '/2, w for- 
szusach rs. 25,136 kop. 88 '/a, razem rs. 28,854 
k. 47. Przychód czynił rs. 46,048 k. 57 '/a .

Rozchód.
a) wypłata należności z r. z. rs. 1,795 k. 5 3 ’/2; 

b) na pensje dla urzędników i oficjalistów Magi
stratu, materjalia i gazety rs. 5,865 k. 36; c) Na 
pensje dla urzędników Powiatu, Rządu Gubernjal- 
nego,Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Naj
wyższej Izby Obrachunkowej rs. 969; d) na służbę

Z a s a d n i c z a  u s t a w a  R e o r g a n i z a c j i  w y d z i a ł u  

s a d o w e g o  w  R o s j i .

C z ę ś ć  d r u g a .

POSTĘPOWANIE KARNE.

V. 0  w yjątkach ml ogóln ego porządku postępow ania  
sądow ego karnego.

3. O postępowaniu sądoutem co do przestępstw  
i  przekroczeń w urzędowaniu.

(D alszy ciąg).

138. Wyżsi urzędnicy, zajmujący posady pierw
szych trzech klas w wydziałach tak sądowym jak  i 
administracyjnym, oddają się pod sąd za prze
stępstwa w urzędowaniu nieinaczej, jak  na sku
tek N a j w y ż e j  zatwierdzonych zdań rady państwa.

139. Tak w izbie sądowej jak  i w departam en
tach kasacyjnych senatu, członkowie którzy brali 
udział w decyzji co do oddania oskarżonego pod 
sąd, nie mogą uczestniczyć w wyrzeczeniu nań wy
roku; wnioski przeto prokuratorów i naczelnych 
prokuratorów dotyczące oddania pod sąd osób, 
których sprawy należą do juryzdykcji izby sądo
wej lub kasacyjnego departamentu senatu, mają 
być oddawane do roztrząśnięcia innemu departa
mentowi izby lub innemu kasacyjnemu departa
mentowi senatu

140. Dla ściągnięcia z urzędnika wynagrodze
nia za poniesione szkody i straty, zrządzone nie- 
odpowiedniem jego działaniem, oddanie pod sąd 
wymagane jest w tych jedynie wypadkach, gdy 
urzędnik ten obwiniony jest o działanie dla wido
ków zysku lub innych osobistych. Wynagrodzenie 
za szkody i straty zrządzone niedbalstwem, nieo- 
ględnością lub opieszałością urzędnika, mają być 
dochodzone na drodze cywilnej.

141. Sprawy o przekroczenia w urzędowaniu 
osób wydziału cywilnego ulegają juryzdykcji bądź 
sądów okręgowych, .bądź izb sądowych, bądź depar
t a m e n t ó w  kasacyjnych senatu.

142. Sąd okręgowy sądzi sprawy o przestępstwa 
w urzędowaniu osób zarządów gminnego i wiej
skiego, oraz niższych oficjalistów policyjnych.

143. Sądowi izby podlegają wszyscy inni urzę
dnicy władz gubernjalnych i rządowych, z wyjąt
kami następującym artykułem objętemi. Sądowi 
izby podlegają także asesorowie przysięgli, za na
ruszenie przez nich obowiązków.

144. Departamenta kasacyjne senatu, w ich 
składzie sądzącym, roztrząsają sprawy o przestęp
stwa w urzędowaniu osób zajmujących u r z ę d a  pier
wszych czterech klas, tudzież członków izb sądo
wych, prokuratorów tychże izb i ich towarzyszów. 
Ministrowie i głównozarządzający oddzielnemi wy
działami ulegają, na zasadzie art. 268 T. I. praw 
o min., najwyższemu sądowi kryminalnemu.

145. Sprawy o przestępstwa i przekroczenia 
w urzędowaniu roztrząsają się we władzach sądo
wych i departamentach kasacyjnych senatu na za
sadzie ogólnych przepisów postępowania sądowego 
karnego.

4) U postępowaniu sądowem w sprawach
mięszanej ju ry zd yk c ji cywilnej i wojennej.

146. Jeżeli przestępstwo nie stanowiące naru 
szenia praw karności i służby wojskowej, popełnione 
zostało przez kilka osób, z których jedne należą do 
wydziału cywilnego, a inne do wojskowego (lądo 
wego lub morskiego), w takim razie sprawa tak 
jednych jak  i drugich roztrząsa się w ogólnym są-

wojskowego wyznacza kary podług praw wojenno- 
kryminalnych.

147. Jeżeli w przestępstwie dotyczącem naru
szenia praw karności i służby wojskowej, wraz z o- 
sobami wydziału wojskowego, lądowego lub mor
skiego, brały takie udział osoby wydziału cywil
nego, w takim razie sprawa tak jednych jak i dru
gich, podlega juryzdykcji sądu wojennego, zarządu 
lądowego lub morskiego, lecz przestępcom wydzia
łu cywilnego kary wyznaczają się na zasadzie 
ogólnych praw karnych.

148. Jeżeli ktokolwiek zostaje oskarżony o dwa 
lub więcej przestępstw, z których jedne należą do 
juryzdykcji ogólnego sądu kryminalnego, a inne do 
juryzdykcji sądu wojennego, w takim razie sprawa, 
w całej jej obszerności, oddaje się do roztrząśnię
cia temu sądowi, do którego juryzdykcji należy 
najważniejsze z zarzucanych obwinionemu prze
stępstw, a kara wyznacza się podług przepisów o 
łączności przestępstw.

5) 0  postępowaniu sądowem co do spraw
mięszanej ju ryzdykcji cywilnej i duchownej.
149. Sprawy o przestępstwa, za które prawo 

naznacza tylko pokutę kościelną lub odesłanie win
nego do sądu duchownego, wyłącznie należą do 
sądu duchownego.

150. Sprawy o przestępstwa, za które prawo 
oznacza, oprócz pokuty kościelnej, inną jaką karę, 
rozstrzyga świecki sąd kryminalny, którego wyrok 
komunikuje sądowi duchownemu dla oddania ska
zanego na pokutę kościelną.

151. W  sprawach o przestępstwa co do związku 
małżeńskiego i kazirodztwa, wyrok sądu krymi
nalnego wydaje się dopiero po roztrząśnięciu w są
dzie duchowym pytań co do rzeczywistości i waż
ności małżeństwa, oraz co do pogwałcenia przez 
przestępstwo przepisów kościelnych.

152. Sprawy o popełnionych przez osoby du
chowne przestępstwach, podlegających sądowi 
świeckiemu, prowadzą się zwykłą drogą postępo
wania karnego, z tą  tylko różnicą: 1) że przed
wstępne śledztwo co'do podlegających sądowi świec
kiemu przestępstw i przekroczeń członków ducho
wieństwa prawosławnego, prowadzi inkwirent są
dowy, przy udziale władzy duchownej; i 2) że p ro 
kurator izby sądowej, po otrzymaniu od okręgo
wego prokuratora przedwstępnego śledztwa, w spra
wach osób duchownych tak świeckich jak  i za
konnych wyznania prawosławnego, podlegających 
rozstrzygnięciu z udziałem asesorów przysięgłych, 
przed przedstawieniem tych spraw do roztrzą
śnięcia izbie sądowej całe śledztwo przesyła do 
władzy djecezjalnej, k tóra komunikuje prokurato
rowi swe zdanie co do okoliczności dotyczących 
obwinionych osób duchownych.

VI. O  w y k o n y w a n i u  w y r o k ó w .

153. Przy wykonaniu wyroków kryminalnych, 
zachowują się obowiązujące obecnie, ogólne w tym 
względzie przepisy.

VII. 0  W YDATKACH SĄDOW YCH.

154. Wszystkie koszta w sprawach kryminal
nych, opłacają się z funduszów, zostających do 
rozporządzenia rządu. Niektóre z nich następnie, 
ściągane są od winnych; inne zaś ostatecznie idą 
na rachunek wspomnionych funduszów rządowych.

155. Od winnych ściągają się następujące ko
szta:

1) pieniądze na koszta podróży i utrzymanie 
w drodze, delegowanych do czynności śledczych;

2) wynagrodzenie dla biegłych, świadków i in
nych osób, kiedy powoływane są do śledztwa i są 
du odległego od ich miejsca zamieszkania;

3) koszta depozytu i przesyłki przedmiotów słu
żących do wyśledzenia wypadku i drukowania ogło
szeń w pismach; i

4) wydatki na materjały i na dopełnianie che
micznych i technicznych badań przy śledztwie kry- 
minalnem.

156. Kiedy przestępstwo lub przekroczenie, po
pełnione zostało przez kilka osób, to opłata uży
tych na prowadzenie sprawy wydatków, rozdziela 
się pomiędzy wspólników, według uznania sądu, 
stosownie do miary winy, i stopnia ich w niej 
udziału. Podżegacze i główni sprawcy solidarnie 
są odpowiedzialni co do wniesienia przypadających 
od nich opłat.

157. Wszystkie sprawy o przestępstwa i prze
kroczenia prowadzą się na zwyczajnym papierze, 
bez ściągania jakichkolwiek opłat. (d.c. n.)

zdrowia po miastach rs. 650 k. 55; e) na pensje I dzie kryminalnym, który przestępcom wydziału

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
OjCÓlne Sprawozdanie.

VV Paryżu i w Turynie znów krążą pogło
ski, o odpowiedzi rządu francuzkiego na okól
nik jenerała Durando, która ma otworzyć no
wą drogę do układów w kwestji rzymskiej. 
Dzienniki wszakże o tom donoszące, nie 
podają jaka to ma być ta nowa droga.^

W  Turynie zbierają się powoli deputowani, 
lecz już starają się wymyślić środki, ażeby 
rozprawy w izbie, tak jak w roku przeszłym, 
nie zamieniły się w walkę miłości własnych  
i osobistości, z zapomnieniem o dobru ogółu. 
Słusznie utrzymują, że uchwalone prawa eko
nomiczne i administracyjne, więcej mogą się 
przyczynić do utrwalenia jedności, niż naj
wymowniejsze deklamacje.

Według wiadomości z Rzymu, udzielonych 
przez La France, od czasu objęcia kierunku 
w ministerstwie spraw- zagranicznych przez 
p. Drouin de Lhuys, stan rzeczy tam się zna
cznie zmienił i dwór papiezki okazuje większą 
skłonność do wprowadzenia reform.

„W  Auglji, jak robi uwagę tenże dziennik, 
jednogłośnie oburza się gabinet, parlament 
i dziennikarstwo, że opieka udzielana przez 
Cesarza Napoleona Stolicy Apostolskiej, za
gradza Wiktorowi Emanuelowi drogę do Rzy
mu. W  obecnej chwili z tego powodunasuwa się 
jedno pytanie. Czy Anglja teraz, kiedy rewolu
cja grecka znalazła odgłos na wyspach 
jońskich, czy Anglja tak gorąco popie
rająca jedność włoską, zechce wystąpić

jako przeciwniczka jedności greckiej? Czy 
zzsady, na podstawie których domaga się 
Rzymu dla Włoch, nie przeszkodzą jej odmó
wić Grekom Kortu? Pytanie to jest ciekawe 
i na czasie. Jeżeli Anglja chce utrzymać swój 
protektorat nad wyspami Jońsltiemi, to 
w takim razie można się zapytać, w jaki 
sposób może występować przeciwko fran- 
cuzkiej opiece w Rzymie, która nie ma na 
widoku interesu osobistego, ale jest w związ
ku z kwestją europejskiego znaczenia, swo
body wyznań i prawa społecznego.

W  Wiedniu przeminęło pierwsze przeraże
nie sprawione wiadomościami z Grecji, i za
czynają tam z zimniejszą krwią zapatrywać 
się na tę kwestję. Nadzieję dzienników ba
warskich zaczynają uważać za złudzenia, ajak  
zapewniają, hr. Rechberg za przykładem A n
glji, oświadczył się za zachowaniem zasady 
nieinterwencji w sprawie greckiej.

Co do spraw wewnętrznych, dzienniki wie
deńskie zajmują się dwoma przedmiotami,kwrc- 
stją bankową i mową lorda Palmerstona o 
Austrji. Co do kwestji bankowej, minister 
stanu zagroził już izbie niższej, nieprzyjęciem 
przez bank układu; zresztą minister liczy je 
szcze na izbę wyższą, która projekt układu u- 
chwalony w izbie niższej, może odrzucić. 
Lord Palmerston z powodu swej mowy w  
Southampton,wychwalającej bogactwa Austrji 
i przedstawiającej korzyści wejścia z nią w sto
sunki handlowe, stał się obecnie w Austrji po
pularnym.

(Nord, IV. Z., Schl. Z.)

Anglja.
Londyn, 31 Października. Lord Palmerston 

spotkał się niedawno z bawiącym od nieja
kiego czasu w Anglji baronem Thierry z Au
strji. Spotkanie to miało miejsce w Southam
pton, na śniadaniu danem przez tameczną iz
bę handlową dla gościa austrjackiego. Pier
wszy minister skorzystał z tej sposobności i 
nfiał podczas uczty mowę, w której dotknął 
polityki handlowej Austrji i wynurzył nadzie
ję, że państwo to wejdzie wkrótce na drogę 
zasad swobody handlowej, przez co ułatwi 
stosunki Anglji z krajami austrjackicmi, nad
zwyczaj obfitującemi w rozmaite płody natu
ralne. Mowa ta lorda Palmerstona i zapro
szenie przezeń przy tej sposobności barona 
Thierry do swej rezydencji wiejskiej wBroad- 
lands, stanowiły wczoraj wątek rozumowań 
części prasy londyńskiej, a niektórzy polity
cy angielscy upatrują już w tern możność za
warcia w przyszłości traktatu austrjackoan- 
gielskiego, na zasadzie swobody handlowej 
opartego. M orning Post powiada między in- 
nemi: „Prawo handlowe Austrji jest dla An
glji przedmiotem wielkiej wagi. Cesarstwo 
austrjackie jest od natury nadzwyczaj bogato 
uposażone. Lecz złej administracji przypisać 
należy tę okoliczność, iż kraje austrjackie są 
we wszystko ubogie, z wyjątkiem podstaw 
do powszechnej pomyślności. Nigdzie w E u
ropie, a może nawet nigdzio na całym świę
cie, z wyjątkiem chyba nad brzegami Missis- 
sipi, nie ma tak urodzajnej, jak węgierska, 
gleby. Toż samo powiedzieć można o boga
ctwie miuiralnem W ęgier i innych krajów 
austrjackich. Lord Palmerston powiada obe
cnie: Austrja poznała wadliwość swego sy
stemu ceł opiekuńczych i okazała się skłonną 
do wejścia na drogę polityki, która doprowa
dziła Anglję do tak wielkiej potęgi.” —■ Globe 
zaś tak się wyraża: „Austrja posiadunadmiar 
tego, na czem nam zbywa, my zaś mamy zbyt 
wielką obfiitość przedmiotów potrzebnych 
Austrji. Korzyści byłyby zobopólue. Austrja 
dostarczałaby nam wełnę, wino, minerały, 
przędzę i zboże,a otrzymywałaby od nas wyro
by fabryczne. Austrja potrzebuje dochodów 
i handlu, a jedno i drugie może od nas otrzy
mać.” —  Times powiada: „Codziennie zape
wniają nas, że niema już na kuli ziemskiej 
takiego kraju i narodu, -jakiemi są prowincje 

poddani domu Habsburgskiego. Lecz co 
nam przyjdzie z tego tyle razy powtarzanego 
zapewnienia? Czyż Austrja, pod względem  
moralnym, ważniejszą jest dla nas od kraju 
trapionego obecnie przez wojnę domową? Je
żeli jest to ziemia obiecana, wina spada na 
tych, którzy źle ją administrują. Sama A u
strja żywi przekonanie, że stosunki handlo
we niezbędne są do polepszeń pod względem  
społecznym i politycznym. Państwo to, zo 
wszyTstkiomi swemi krajami i ludami było do
brze na wystawie powszechnej reprezento
wane; lecz brak mu dotąd wiary w pierwszą 
z zasad handlu, mianowicie, że ten ostatni, 
im jest swobodniejszy, tern większe stronom 
interesowanym zapewnia korzyści. Nie ule
ga wątpliwości, że prawda ta zaczyna w A u
strji przyświecać.”

Daily News, roztrząsając kwestję grecką, 
przemawia za zasadą niemięszania w spra
wy królestwa greckiego.

W  wielu miastach prowincjonalnych A n
glji odbyły się w tych dniach meetingi gari- 
baldystowskie, które przeszły jak najspokoj
niej.

Ogłoszone wczoraj w południe podwyższe
nie disconto bankowego oddziałało niepomyśl
nie na City londyńską. Sam fakt podwyż
szenia, jako z góry przewidywany, nie ma 
wielkiego znaczenia; lecz poskoczenio naraz 
disconto z dwóch na trzy pCt. nie mogło nie 
zatrwożyć świata handlowego. W ykaz atoli 
bankowy, który ma być dziś ogłoszony, słu
żyć będzie za dowód, że bankowi innej drogi 
nie pozostawało, gdyż tak kapitał rezerwo
wy, jak i zapas brzęczącej monety, zmniej
szyły się o znaczną sumę, a tymczasem żąda
nia spłaty papierów nadchodzą z Australji i 
Indij Zachodnich w ogromnej ilości. Jeżeli 
konsole poszły w górę, przypisać to należy 
tej okoliczności, żo w obec wysokiej stopy

w
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wymiany, postawione zostały zawady nowym  
przedsięwzięciom akcyjnym.

Austria.
Wiedeń, 1 Listopada. Wczoraj, w dniu ostat

nim 1862 roku administracyjnego, izba pa
nów uchwaliła prawo finansowe podług 
wniosków przyjętych przez komisję finanso
wą. Ponieważ rząd zapowiedział z góry, ze 
niema nic przeciw temu prawu, przeto san
kcja cesarska wkrótce nustąpi.

Izba deputowanych roztrząsała wczoraj w 
dalszym ciągu ustawę bankową. Po przyję
ciu sformułowania uchwalonego onegdaj 
wniosku co do nięspłacania ratami pożyczki 
80 milionów złr., przystąpiono do kwestji 
podziału dywidendy, i pod tym względem 
przyjęty został wniosek komisji finansów’cj. 
Dalej izba przyjęła postanowienie określają- 

, ce wyłączny banku przywilej do emisji ban
knotów, i wreszcie zaznaczyła granice w ja
kich ma być wykonywane zobowiązanie ban
ku co do wymiany banknotów.

W  kwestji siedmiogrodzkiej wiedeński ko
respondent Lloydu donosi, Ze reprezentacja 
podana Cesarzowi przez zwołane we wrze
śniu komisje komitatowe, nie nadeszła dotąd 
do Wiednia, gdyZ urząd krajowy siedmiogro
dzki uznał za stosowne dołączyć do niej swe 
uwagi. W  Wiedniu tak sama reprezentacja, 
jak i uwagi do niej, oczekiwane są z niecier
pliwością, i zapewniają, ze siedmiogrodzka 
kancelarja nadworna nagli o jak najrychlej
sze ich przysłanie. Niektórzy upatrują stycz
ność tej okoliczności z pogłoską, podług któ
rej spostrzegać się daje zamiar odpowiedzenia 
na reprezentację wr ten sposb, iż komisjom 
komitatowym pozostawia się przystąpienie do 
wyznaczonego im zakresu działania prewizo- 
rycznic, t, j. do chwili zwołania sejmu, tem 
bardziej, że niejedna juZ z pomienionych ko- 
misij, jeżeli tylko miała sposobność wynurze
nia swego zdania, nie odrzuciła stanowczo 
stanu prowizorycznego, lecz oświadczyła je
dynie, że przed otrzymaniem odpowiedzi na 
swą reprezentację, nie przedsięweźmie ża
dnych dalszych czynności. Okoliczność ta 
spowodowała, że od komisij i tabul septemvi- 
ralnych pozostałych pięciu komitatów, któro 
nie zostały dotąd zwołane, nie będzie na te
raz zasięgano zdanie.

Francja.
Paryż, 31 Października. Monitor podaje nar 

stępujące wiadomości z Yera-Cruz z 1-go 
b#m.: Jenerał Forey przybył do tego mia
sta 25-go września i uroczyście był przyjmo
wany przez władze. Odbywszy przegląd woj
ska, przemówił do żołnierzy, wystawiając im 
polityczny cel wyprawy. Zobaczywszy zaś, 
że tiaga meksykańska nie powiewa na ayun- 
tamiento, natychmiast polecił ją wywiesić 
dla dowiedzenia ludności meksykańskiej, że 
nie przeciwko niej wojska francuzkie zamie
rzają prowadzić wojnę. Wypadek ten spra
wił wrażenie, potwierdzając uczucia wyrażo
no przez jenerała Forey w proklamacji do 
Meksykanów.

Następnie jenerał Forey utworzył ayun- 
tamiento, składające się z łu d z i  p o s ia d a ją c y c h  
zaufanie W’ kraju a zasługujących na zaufanie 
francuzów. Zwrócił uwagę na stan armji 
i przekonał się, iż zdrowie znacznie się po
lepszyło, a od ośmiu dni żaden wypadek żół
tej febry nie miał miejsca. Jenerał Forey 
zamierzał w dniu 4-in października udać się 
do Orizaby, urządziwszy wprzód służbę tran
sportową. Dnia poprzedniego nadeszły wia
domości z Orizaby, donoszące, że stan rzeczy 
się nie zmienił, że wojska meksykańskie są 
bezczynne. Stan zdrowia wojsk w Orizabie 
jest zadowolniający; pragną one jak najprę
dzej otrzymać hasło do wystąpienia do walki. 
Przyjazd jen. Forey przypadł w chwili, kiedy 
deszcze ustały, a pod wpływem zwrotniko
wego klimatu, drogi co dzień się polepszają, 
tak, że komunikacje ppiniędzy Orizabą a Ye- 
ra-Cruz nie przedstawiają już tych niesłycha
nych trudności. W szystko przygotowuje się 
do rozpoczęcia, ze strony francuzów, kroków 
zaczepnych. W ojska wysłane z Francji i Al- 
gierji kolejno przybywają, i z powodu stoso
wnie przedsięwziętych środków, wcale nie są 
zmęczone długą podróżą.

Patrie w następujący sposób roztrząsa spo
sób oceniania sprawy greckiej przez dzienni
ki angielskie: „Żywe wrażenie, okazujące 
się z tamtej strony kanału brytańskiego po 
otrzymaniu wiadomości z Aten, artykuły, ja 
kie zostały przez te wiadomości natchnione 
niektórym dziennikom, wszystko to pozwoli
łoby prawie wnosić, że raczej w Anglji a nie 
w Grecji wybuchła rewolucja. W  istocie 
czytając Morni/ig-Posta. i niektóre inne dru
gorzędne dzienniki, trudno poznać tę polity
kę angielską, tak zawsze spokojną, poważną, 
prawie flegmatyczną, przynajmniej na pozór, 
która ministrom angielskim nadaje postawę 
poł-bogów niepodległych ziemskim obawom. 
Jak wytłomaczyć te obawy? jak pogodzić 
okrzyki przerażenia stronnictwa ministerial
nego, z pewnego rodzaju zapałem innych 
dzienników? Journal de Debats sądzi, iż nic 
nie bardzo omyliliśmy się, przypuszczając, że 
obawy lorda Palmerstona, umyślnie były 
przesadzone w widokach taktyki parlamen
tarnej. L isty prywatno z Londynu, zresztą, 
potwierdzają to przypuszczenie.

Jeżeli w istocie, chwilowo gabinet angiel
ski zląkł się o państwo tureckie, nie długo 
mógł się przekonać, że jakkolwiek wielkie 
jest prawdopodobieństwo rozbudzenia kwe
stji wschodniej, cala Europa pospieszyłaby 
drogą dyplomatyczną przytłumić wzburzenie 
greckie, i powstrzymałaby w granicach rewo
lucję, wymierzoną jedynie przeciw dynastji ba
warskiej. Nic więc nie usprawiedliwia w isto
cie obaw lorda Palmerstona, tem mniej dziś, niż 
przed tygodniem, kiedy rewolucja heleńska 
wyznała swe dążenia i cole.

Taktyka parlamentarna jasna jest dla 
wszystkich, a gabinet angielski może się cie
szyć że jej użył, w obec mowy p. Cobdcna 
w Rochdale. Jak powiada Journal des De- 
t/ats: „Obawa p. Cobdcna, wielką gra rolę 
w obawie, jaką' rewolucja grecka zdaje się i  
wzbudzać w zwykłych obrońcach polity- | 
ki mimsteijalnej”. Lecz bardzo być może, i  
iż takty ka ta zostanie zniweczona przez opo- ! 
zycję, a przerażenie, jakie probował wzbudzić i
Morning-Posl, wznieci ty lk o  g n ie w  p rz e c iw n i-  | 
ków gabinetu i uczyni wybitniejszą sp rz e c z -  i 
ność pomiędzy wyrażeniami wczorajszemi'

dzienników ministerjalnycli, a jutrzejszemi 
wyrażeniami depesz Foreign Office. Listy  
z Londynu zapewniają bowiem, że rząd an
gielski skłonny’ jest do pozostawienia rewo
lucji greckiej wszelkiej swobody.”

Vt'locliy.

Turyn, 29 Października. Deputowani za- ! 
czynają się tu zjeżdżać. Pomimo stronniczych s 
przewidywań, zdaje się nie ulegać w ątpliw o-' 
ści, że gabinet będzie miał za sobą większość. | 
W szyscy pojmują, że dosyć już nadużywano j 

kwestij osobistych i drobnostkowych zarzu- | 
tów. Posiedzenia będą zapewne bardzo bu- j 
rzliwe, lecz o ostateczny rezultat niema oba- 
tvy. Jeszcze dotąd niewiadomo czy zmiany , 
w gabinecie, mniej więcej przyjęte w zasadzie 
na wiosnę, nastąpią przed pierwszemi roz
prawami w izbach, czy po nich.

Izba od samego początku posiedzeń będzie 
się musiała zająć kwestjami finansowemi. 
Minister handlu wezwał komitet wyznaczony 
do roztrząśnięcia sprawy stowarzyszenia kre
dytu gruntowego, o złożenie sprawozdania w 
tym przedmiocie, i zdaje się, że komitet bę
dzie musiał zadosyćuczynić jego wezwaniu. 
Niepodobna rozsprzedać dóbr rządowych bez 
pomocy wielkiego zakładu kredytowego; to 
tak jest uderzające, że dziwnem się wydaje, 
jakim sposobem izba dotąd tego nie dostrze
gła.

W pływ y z dochodów niestałych w ciągu 
pierwszych dziewięciu miesięcy roku bieżące
go przyniosły 131 miliony fr., czyli o 4 mi
liony więcej, niż w roku zeszłym, pomimo 
zmniejszenia się dochodu z komór o 3 milio
ny. Zmniejszenie to wyłącznie pochodzi z 
kontrabandy prowadzonej na wielką skalę. 
Dla zapobieżenia złemu wydano nowe prze
pisy, i zdaje się, iż to źródło dochodu, wkrót
ce zacznie przynosić właściwe wpływy. Pań
stwo włoskie musi z cierpliwością przebyć 
kilkoletnią próbę, następnie finanse same 
przez się przyjdą do lepszego stanu, przez 
wpływy z istniejących podatków, które dziś 
przyhoszą zaledwie połowę rzeczywistej na
leżności.

Gabinet ma zamiar cofnąć przedstawiony 
przez p. Conforti projekt do prawa przeciw
ko nadużyciom duchowieństwa. Prawo to 
przyjęte niegdyś przez większość izby, nie 
potrafiło utrzymać się po pewnym namyśle. 
Dla tego cofnięcie tego projektu do prawa 
bardzo przychylnie będzie przyjęte. Głośne 
oklaski odpowiedziały na przedstawienie go 
przez p. Confortego, jeszcze głośniejsze da
dzą się słyszeć, kiedy następca tego ministra, 
zapowie o cofnięciu go.

Król w poniedziałek wyjeżdża dla dalszego 
odbywania przeglądu wojsk. Pragną uczy
nić armję o ile można najsilniejszą pod wzglę
dem łączności, ażeby była przysposobioną 
na każdy wypadek. Taka myśl przewodui- 
czy przeglądom Wiktora-Emanuela. Potw o
rzono wszakże z tego powodu komentarze, 
nie mające zdrowego rozsądku.

P. Matteuci jutro wyjeżdża do Medjolanu, 
g d z ie  ma z w ie d z ić  z a k ła d y  n a u k o w e , u z u p e ł
n ić  i  dać p o p ę d  d o  s w o b o d n y c h  w y k ła d ó w , 
p r a g n ą c  k o n ie c z n ie , a b y  n ic  p o z o s ta ły  m a r 
twą literą prawa. W szyscy oddają teraz spra
wiedliwość temu ministrowi, który z począt
ku spotkał opozycję, a który potrafił pomyśl
nie prowadzić sprawę wychowania, za jego 
poprzedników, pomimo wielkich usiłowań tak 
powolnie postępującą.

zechciał zrzec się władzy świeckiej. L ist ten 
jest opatrzony 8,943 podpisami, do niego dołą
czona jest rozprawa ks. Passaglia, która z 
przyciskiem wspomina o liczbie i powadze o- 
sób duchownych, które się na liście tym pod
piły* ,

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Monachjnm, 3 Listopada. Artykuł wstępny 

dziennika Bayerische-Zeitung uważa wszyst
kie wiadomości dziennikarskie, o powołaniu 
na tron grecki nowych dynastij, za bezzasa
dne, i przytacza, że proklamacja rządu tym
czasowego wyrzekła tylko usunięcie Króla 
i jego małżonki, lecz o usunięciu ód tronu 
greckiego całej dynastji bawarskiej, nie ma 
w tej proklamacji wzmianki.

Londyn, 3 Listopada. Nadesłane tu wiado
mości pod datą 26-go września, z Kantonu, 
donoszą o odkryciu ważnego spisku, którego 
celem było spalenie miasta i wymordowanie 
mandarynów. Spiskowi są w porozumieniu 
z Tajpingami. Aresztowano wielką liczbę 
osób. Władze są w obawie.

Marsy/ja, 1 Listopada. Wszyscy oficerowie 
eskadry morza Śródziemnego, przebywający 
za urlopem, otrzymali rozkaz dnia 27-go Paź
dziernika, aby powrócili objąć swe obowiązki. 
Eskadra przysposabia się czynnie, lecz dotąd 
nic otrzymała rozkazu wypłynięcia.

Paryż, 3 Listopada. La France zapewnia, że 
przesłana do Turynu nota rządu francuzkiego, 
będzie stanowiła punkt wyjścia do układów 
w kwestji rzymskiej, ponieważ okólnik jene
rała Durando pozostawia na boku.

IFicdeń, 3 Listopada. Cesarz zatwierdził u- 
chwalony na rok 1862 budżet.

Trjest, 3 Listopada. Według nadeszlych tu 
wiadomości z Aten z 31-go z. m., przedmioty 
będące własnością Króla, zostały oddane po
słowi bawarskiemu.

Londyn, 3 Listopada. Według wiadomości z 
Shangai z 19 września, Tajpingowie znów się 
cofnęli. W  okolicach miasta panowała spo- 
kojność. W  opanowanem Sheusi i w 25 mia
stach sąsiednich, zostali wszyscy mandaryni 
wymordowani i zniszczono wszelkie ślady 
władzy Cesarskiej. Ruchy armji, wysłanej 
w celu przytłumienia powstania, są dotąd 
niewiadome.

Ateny, 31 Października. Władza rządu tym 
czasowego została wszędzie uznaną. Obywa
tele i studenci uniwersytetu utworzyli oddział 
milicji, który strzeże stolicy. Ruchomości bę
dące w łasnością osobistą Króla i Królowej, 
zostały im zwróąonc.

Turyn, 1 Listopada. Dziennik Monarchia na- 
zionale potwierdza pogłoskę, według której 
rząd francuzki przesłał rządowi włoskiemu 
notę dyplomatyczną w odpowiedzi na okól
nik p. Durando. Tenże dziennik utrzymuje, 
że nota francuzka nie wskazuje żadnej zmia
ny w polityce cesarskiej, a z drugiej strony u- 
łatwia drogą do nowych układów dotyczących 
kwestji rzymskiej.— Mówią, że minister ma
rynarki wyzuaczyŁkomisję, z poleceniem zba
dania stanu marynarki.— Monarchia nazionale 
umieszcza także list duchowieństwa włoskie-' 
go do Papieża, błagający Ojca Świętego, aby

W I AD< )MOSCI ROZM AITE.
— Wczoraj przez cały dzień niebo było 

na pół pogodne. W iatr panował mocny’ po
łudniowo-wschodni, z rana mierny. Pow ie
trze bardzo suche i chłodne; średnia tempe
ratura dnia 2% stopni Reaumura, równa 
normalnej, po południu największe ciepło 7 
stopni Reaumura, w nocy był jeden stopień 
mrozu. Średnia wysokość barometru jest 
759,59 milimetrów. Na słońcu 4 plamy. W ie
czorem białe kolo otaczało księżyc.

— W e wsi Leszczanka, gminie Jakusze, 
powiecie Łukowskim, dnia 4 Września r. b. 
z komina sztangowego powstał ogień, skut
kiem którego spaliło się sześć domów miesz
kalnych ijy leż  zabudowań gospodarskich, u- 
bezpieczonych na rs. 450.

— Dnia 7 Września r. b. z niewyśledzoncj 
przyczyny wszczęły się dwa pożary: jeden we 
wsi i gminie Wiązowna, powiecie Warszaw
skim, który zniszczył oficynę dworską muro
waną, ubezpieczoną na rs, 650, przyczem li
stów zastawnych, biletów bankowych i roz
maitych sprzętów spaliło się na rs. 612;--dru
gi we wsi Nagórnik, gminie Sieciechów, po- 
w ecie Gostyńskim, skutkiem którego spło
nęło dziewięć domów mieszkalnych, karczma, 
siedm obór i tyleż stodół ubezpieczonych na 
rs. 1,280, a nadto znaczna ilość zboża, inwęn- 
tarza i rozmaitych ruchomości na rs. 1,365.

— W  tymże dniu, w osadzie Ciechocinku, 
powiecie Włocławskim, pomiędzy tameczne- 
mi mieszkańcami i ludźmi z kolonji Włęcz, 
powiatu Lipnowskiego, wszczęła się kłótnia, 
a następnie bitwa, w której Albin Koźmiński 
czeladnik piekarski, tak silnie uderzył ka
mieniem w głowę Daniela Kroll, lat 39 liczą
cego, szynkarza, że ten następnego dnia ży
cie zakończył.

— Na W ystawę Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych przybyły obrazy: Kamień
skiego Aleksandra — Obrazek rodzajowy; Ce- 
glińskiego — Zagroda wiejska; Małeckiego — 
Część ogrodu Belwederskiego; Rycerskiego— 
Babka krakowska, ucząca wnuka różańca; 
Zarzeckiego—Madona; Pillatego—Jan III pod 
Wiedniem; Kostrzewskiego—Dwie aquarele— 
Wnętrze chaty i Przybysz; Kwiatkowskiego— 
Syreny--aquarela; Drążkiewicza — Apoteoza 
Syrokomli—drzeworyt; Kolasińskiego—Kwia
ty ; Gierdziejewskiego — Błogosławieństwo 
Chrystusa; W zniesienie Krzyża w Coloseum; 
Rozmowa Twardowskiego z uczonym; Noc 
po bitwie pod Liguicą i Wiek (X IX ) dzie
więtnasty.

— Szkoła rosyjska u baszkirów kraju Oren- 
burgskiego. We wsi Mosko woj otwartą zo
stała szkoła przy ogólnem spółczuciu baszki
rów. Na utrzymanie tej szkoły, opłatę n a u -  
czycicla i in n e  w y d a tk i ,  u r z ę d n ic y  i in n e  oso- 
by, służące w szesnastym kantonie, ofiaro
wały przeszło sto rs., baszkirowie zaś podję
li się zebrać na ten cel po jednej kopiejce 
od duszy i w skutku tego wydali polubowne 
uchwały na zasadzie prawa.

— Depesza z Kisziniewa donosi, że dnia 
16-go Października, około godziny 4-ej rano 
miało miejsce w Bessarabji dość silne trzę
sienie ziemi, trwające około minuty.

— Od niejakiego czasu miasto Mina, w po
wiecie Sosnickim, gubernji Czernichowskiej, 
zaczyna nabierać szczególniejszej ważności 
z powodu handlu tytuniem, który w okolicy 
powszechnie uprawiają, i którego skład głó
wny jest w mieście pomienionem. — Kupcy 
rosyjscy oraz z Rygi wywożą stamtąd tytu- 
niu corocznie 100 do 150 tysięcy pudów. .Ce
ny j ego są rozmaite, a spekulanci, umiejący 
się trzymać, odnoszą znaczne zyski. Ceny ty
toniu w liściach wynoszą tam obecnie 1 rs. 
10 kop. za pud, a tytuniu spreparowauego po 
l  r. 60 k. za pud. W  jesieni ceny są zwykle 
niższe, lecz później znacznie ’się podnoszą. — 
W okolicy tamecznej diesiatyna roli zasianej 
tytuniem może przynieść 100 rs. dochodu, gdy 
tymczasem obsiana żytem przynosi tylko 25 
do 30 rs.—Ceny zboża w gubernji Czernichow
skiej spadły znacznie. Pud żyta kosztuje 16 
kopiejek, a pud hreczki 14 do 15 kop.

— W  końcu zeszłego tygodnia daną była 
w Pradze opera w języku czeskim, pod tytu
łem: Era Blinova, dcera zbrojirze prażskeho. Mu
zyka do tej opery napisaną została przez 
kompozytora niemieckiego, p. Dórstlinga, a 
przedmiot jej wzięty został z czasów panowa
nia króla czeskiego W acława IY. Autor li
bretta postawił się tu na stanowisku niemie- 
ckiem, tak co do oddania charakteru W acła
wa IY, jak i co do sądu tajnego, czyli tak 
zwanego Vehmgericht. Libretto poczerpnięte 
zostało częścią z romansu Spindlera, a tak po
wstała opera z dziejów czeskich, na pięć aktów 
podzielona. Treść tego utworu mniej więcej 
taka: Rynek, pan z Duba, rozmiłowany w 
Ewie Hlinównej, należącej do otoczenia dwor
skiego Królowej Zofji, spostrzegł się, że w 
wy branej jego serca pokochał się jakiś inny 
Hynek, mały panek. Pierwszy zaskarża dru
giego do tajnego sądu, a tymczasem wyznaje 
swą miłość Ewie, która go odpycha. Kocha
nek tej ostatniej wyzywa Hynka pana na Du- 
bie na rękę i zabija g o , za co grozi mu wię
zienie; lecz wtem król Wacław ucieka w sam 
czas z więzienia, a pozuawszy po sygnecie, że 
Hynek, mały na pozór panek, jest szlachci
cem z Szternberka, rozwiązuje tajny sąd i o- 
głasza amnestię powszechną za wszystkie 
wykroczenia popełnione w c z a s ie  zostawania 
jego w więzieniu. W  końcu młody Szternberk 
bierze Ewę za żonę. W  ogóle libretto grze
szy zbytnią rozciągłością i nienależytem poję
ciem ducha dziejów czeskich. Pomimo nie
których niedostatków tej opery, widać, że p. 
Dórstling jest dobrym kompozytorem, jak
kolwiek nic występuje nigdzie samodzielnie, 
lecz zapatruje się na dawne wzory, a obok te
go posługuje się nowszemi efektami muzycz- 
nemi; zresztą pod względem instrurnentacji 
daje się spostrzegać oryginalność, czego atoli 
powiedzieć nie można o śpiewie, który nie 
wyraża bynajmniej charakteru osób. Jedynie 
pieśń bawiącego się na godach weselnych

Wacława, odznacza się myślą i życiom. Pan
ny Elirenbergówna (Ewa) i Machaczkówna 
(Królowa Zol]a) śpiewały wybornie; pan 
Szwarc (Król W acław) odznaczył się przeję
ciem się rolą i wyborną modulacją głosu, czego 
powiedzieć nie można o pp. Nedieli (Hynek  
z Duba) i Polaku (Hynek panek). P- Lukes 
(żebrak) odśpiewał wybornie w obec Króla 
pieśń, która i pod względem kompozycji ma 
zalety. Teatr był przepełniony, a sztuka zy
skała głośno oklaski.

— Czytamy w czasopiśmie frnncuzkicm Cie- 
dit minier: „System tanich kolei żelaznych co
raz bardziej rozszerza się za granicą. Zrozu
miano, że dla połączenia z główuemi kolejami 
żelaznemi drugorzędnych miejscowości, trzc- 
baby przyjąć inszy, od powszechnie używane
go systemu dla połączenia wielkich i ludnych 
miast. Koleje żelazne zbliżające się kosztem 
budowy do dróg zwyczajnych, przedstawiają 
tę korzyść, iż nie potrzebują wielkich kapita
łów na zbudowanie i znacznych kosztów eks
ploatacji. W  Belgji, Szkocji i Niemczech pra
cują nad zbudowaniem sieci, mających tylko 
pojedyncze szyny, na których pociągi prze
biegają ze słabą prędkością. Inżynierowie 
francuzcy byli wysyłani do Szkocji dla zbada
nia tam systemu tanich kolei żelaznych. Lu
dowa niektórych z tych kolei kosztowała tyl
ko 80 do 83 tysięcy fr. za kilometr, kiedy na 
wielkich kolejach kosztuje 330 do 350 tysięcy 
fr. Nie usiłowano tam zbytecznie niwelować 
pagórki i niektóre spadzistości dochodzą od 
16|do 20 milimetrów na metr. Stacje są jak naj
skromniejsze; stanowi je szopa drewniana; 
służba nie odbywa się w nocy; urzędnicy mie
szkają na mieście; rada zarządzająca nie po
biera żadnego wynagrodzenia; koszta eksplo
atacji ograniczają się koniecznemi wydatka
mi. W e Francji zamierzają pójść za tym przy
kładem i jest już mowa o zbudowaniu w So- 
lonji, jednej z najmniej uprawnych części 
Francji, taniej kolei, któraby przerzynała ca
łą prowincję, mając 125 kilometrów długości. 
Waga szyn o połowę ma być zmniejszona, a 
także i siła maszyn. Tym sposobom kolej So- 
lońska będzie tanio kosztować, w kosztory
sach wszakże, liczba stacij i domków strażni
czych jest daleko znaczniejsza niż na kolejach 
szkockich. Jeżeli próba ta uda się, podobnego 
rodzaju koleje mogłyby być urządzone i w in 
nych prowincjach. Już w departamencie dol
nego Renu, zaprojektowane są podobne dwie 
małe linje, których koszt budowy obrachowa- 
n y jest na 104,000 fr. na kilom., co wszakże o 
'/5 przewyższa koszt kolei szkockich.

W IADOM OŚCI LITERACKIE.
— W  dniu 31 Października, wyszedł z pod 

prasy październikowy zeszyt Przeglądu Euro
pejskiego, który zawiera Dzieje powieści w Grecji 
i Rzymie przez F. F., artykuł napełniony mnó
stwem drobiazgowych wiadomości, streszcze
niami treści powieści starożytnych, zakończo
ny k r ó c iu tk im  ogólnym poglądem; —  dokoń
cz e n ie  d z ie ła  p. A  d e  F l a i x  o Danji,- przełożo
ny z angielskiego przez p. Szymanowskiego 
Michała Rozbiór flistorji Rzymskiej Momsena.; 
dalszy ciąg' Babuni, Bożenny Niemcowej; nad
zwyczajnie dla nas ciekawy artykuł o Kaszu
bach-, przegląd rosyjskiego dzieła p. A. Hilferdinga, 
pod tytułem: Ostatki Słowian na południowym 
brzegu morza Bałtyckiego przez R. Z., artykuł 
godny zwrócenia szczególnej uwagi; następnie 
Przegląd polityczny, przez J. I. Kraszewskiego i 
Przegląd rzeczy potocznych (noszący w poprze
dnich zeszytach nazwę Przeglądu rzeczy kra
jowych) przez J. I. Kraszewskiego.—Ten osta
tni przegląd rozpoczyna się rzuceniem klą
twy na nieuctwo, złośliwość i t. d. Zoilów, któ
rzy domagają się publicznie, aby Przegląd choć 
w części spełnił obietnice zapowiedziane pro
gramom, a nie chcą zamknąć oczy na to, że 
ldlka z obiecanych w programie działów (Y, 
VI i 4 II) wcale w czterech zeszytach nie były 
tknięto, że o ogólnym kierunku stopniowego 
posuwania się na drodze oświaty, bez skoków  
i zastałości, nie należy wspominać, Przegląd 
bowiem rozpoczęty został czem Bóg dał i jak 
Bóg dał, i tak dalej, ze spuszczeniem się na 
łaskę Boską, się prowadzi. W  tein cierpkiem 
widocznie w gniewie skreślonem tłomaczeniu 
się, wiele wszakże nowych i cieką wych rze
czy dowiedzieć się można, między innemi, że 
list drukowany w Nr. 18 Tygodnika Poznań
skiego z dnia 2 Maja, z podpisem J. I. Kra
szewskiego pod d. 12 Kwietnia, jest listem 
mniemanym, wymyślonym przez niechę
tnych, że tytuł Przegląd Europejski, niema wła
ściwie znaczyć to co wyraża, że najlepszą mia
rą zasługi jest powodzenie! Dowiedzieliśmy 
się także, iż Przegląd Europejski p. J. I. Kra
szewskiego ma przeznaczenie wypełniać jego 
Gazetę, czegośmy poprzednio niewiedzieli, 
lecz nie sądzimy, aby wypełnieniem można 
nazywać dosłowno przedruki z Gazety, jak to 
miało miejsce w Przeglądzie rzeczy krajo
wych, od którego tem się różni Przegląd rze- 
czy potocznych, że już tylko powołuje się na 
Gazetę p. J. I. Kraszewskiego. Dotąd odró
żnialiśmy Kronikę wypadków od Przeglądu, 
i dla tego od tego ostatniego wymagaliśmy 
coś więcej nad przedruki,— mianowicie jakie
goś ogólniejszego zapatrywania się na zgru
powane z całego miesiąca fakta.

— Na posiedzeniu towarzystwaMaticy c z e 
skiej, odbytem w Pradze 15 Października, 11 " 
chwalono ażeby na mającej być wydana k u r -  
cie okolic Pragi, oznaczone także zostały 
sunki geologiczno. Prof'. K r e j o z i  
chętnie swą w tym względzie P0®? ’. ‘ J, *
Korzystka oświadczył, sohrnt* ̂
do nakreślenia tej karty. Na® ęp i tarz
towarzystwa powiedział, J c u trze
ciego dramatu S z e k s p i r a  „ ) k \ [ (Jin.
drzich VI), W p r z e k ł a d z i e  czeskim dokonanym 
przez J. Małego, tudziez „1 f°moteusza”Eschy- 
la, p r z e ł o ż o n e g o  na tenże język przez \Y Ne
beskiego został już ukończony,jak riemniej, 
ż e  p r z e k ł a d  z angielskiego utworu Szekspira 

Wieczór Trzech Króli” (Veczer trzikratovy), 
dokonany przez Fr. Duckę, wyjdzie wkrótce
z druku i zostanie wszystkim członkom-zało- 
źycielom Maticy darmo rozdany. Prof. Dr. 
Czcjka i Dr. Jan Palacki przysłali towarzy
stwu nowe swe prace. Pierwszy z nich złożył 
przekład pięciu dramatów Szekspira, miano
wicie: „Tymona ateńskiego”, „Tytusa Andro- 
nika”, „Komedji pełnej nieporozumień”,'„P o

gadanki wieczoru zimowego” i „Heuryka 
Y III”. Doktór zaś J. Palacki nadesłał swo 
dzieło jeograficzne dotyczące Ameryki.

— Czasopisma angielskie, szczególniej mie
sięczne i kwartalne. Podziwiać należy ogro
mne rozmiary angielskiej prasy perjodycznej. 
Pominąwszy nieprzebraną ilość dzienników  
i tygodników, których egzemplarzami, razem 
wziętemi, możnaby obwijać, z dnia na dzień, 
całą kulę ziemską, zwrócimy tu szczególną 
uwagę na płodność i ilość rozmaitych pism 
kwartalnych i miesięcznych.

Cornhill Magazine, wydawany przez Tha
ckeray a, znany jest w sferach literackich 
wszystkich krajów. Również nazwa pisma 
miesięcznego Jerzego Augusta Sala, Tempie 
Bar, nie powinna być obcą, chociażby tylko 
z cytowania jej po rozmaitych czasopismach 
literackich. Pani Ilalł, ulubiona w Anglji 
autorka, wzięła z zachodniej kończyny Lon
dynu nazwę dla swego sześciopensowego (1 
zł. 3 gr.) magazynu (podczas gdy dwaj po
wyżsi wydawcy wzięli nazwy swych czaso
pism z City), przezwawszy go St. James Ma
gazine. Bywają doń dołączane ilustracje, po 
większej części dobre. Wraz z tem ostatniem 
czasopismem, tak zwany Sixpenny Magazine, 
czyni konkurencję szylingowym (po 2 zł. 6 
gr.) czasopismom miesięcznym. Magazyn pod 
tytułem Robin Goodfelow, redagowany przez 
p. Karola Mackay, odpowiada formą dawne
mu Household Words i obecnemu All the Year 
Round, wydawanemu przez Dickensa i w y
chodzi właściwie tygodniowo, po 2 pensy ( i l  
groszy) za numer, lub po 9 pensów (49 '/2 
groszy) za oprawny zeszyt całomiesięczny, 
tak samo jak i czasopismo Dickensa i współ
zawodniczące z niem Once a Week. — Robin Good- 
fellow> ma pretensję do dowcipu, a w rzeczy 
samej jest uiezłem pismom, poświęeoncm tak 
rzeczom praktycznym jak i poezji, i obejmu- 
jąccm w każdym zeszycie 120 dwuszpalto- 
wyck stronnic 8-vo ścisłego druku. Jakkol
wiek p. Karol Mackay posiała sławę lite
racką, nie prędko jednak będzie mógł mie
rzyć się na polu piśmiennictwa perjodyczne- 
go z takimi jak Dickens, Thackeray i Sala 
redaktorami.

Wśród miesięcznych i kwartalnych ezasopi- 
smów, wielce interesującym jest d w u m i e s i ę c z 
nik, The Rambler, kosztujący 3  s z y l i n g i  ( 6  zł. 
18 gr.). Przeszedł on o b e c n ie  pod zawiady
wanie pp. W iliams i Norgatc, którzy przy 
pomocy swej rozgałęzionej ajentury, mogą do
starczać mu odpowiednie inatcrjały w przed
miocie literatur zagranicznych, gdyż czaso
pismo to obrackowane jest na wielkie roz
miary i odległości, oraz na długotrwałą war
tość wewnętrzną.

Mac Millans Magazine, kosztujące szyling, 
istnieje od roku i ma powodzenie. Dawnej da
ty są czasopisma: Colburn’s New Monthly i Ben
tleys Miscellany.

Frasers Magazine, tudzież Edinburgh Review, 
Quartely Reciew, North British Review, The Art 
Journal i t. d., stoją swrą dawną sławą i re- 
gularnem a wielkiem objętością wydawni
ctwem. The National Review i Literary Bud
get, z a c z ę ły  n ie d a w n o  wychodzić. The Queen, 
użyczający swych szpalt wszelkim możliwym  
rzeczom, przedsięwzięciom, skargom sądo
wym i t. d., stał się obecnie czasopismem po- 
święconem także wiadomościom dworskim, 
modom, haftom. Nie znajdziesz go w Anglji 
ani w czytelniach, ani w zakładach, w któ
rych zbierają się zwykle dla czytania pism  
perjodycznych.

Obecnie, gdy bankructwo stało się niejako 
instytucją wielkich rozmiarów i rzemiosłem 
wielce kwitnące m i popłatnem, bardzo być 
może, iż wspominając o nowem czasopiśmie 
The Gazette of Bankruptcy, dotykamy przedsię- 
bierstwa gazeciarskiego, rokującego świetne 
powodzenie.

Od początku listopada r. z. wychodzi w Lon
dynie czasopismo tygodniowe The- Electricion, 
poświęcone potężnemu środkowi, którym po
sługuje się polityka, handel i przemysł. P o 
nieważ wiadomości telegraficzne z całego 
świata napływają do Londynu, a nietylko 
wzdłuż dróg żelaznych przeciągnięte zostały 
liczne druty elektryczne, locz i w samej sto
licy Anglji poczta miejska i interesa prywat
ne załatwiają się za pomocą tego środka, nic 
przeto dziwnego, iż nowa potęga, niedozna- 
jąca przeszkód ze strony ani czasu ani prze
strzeni, zdolna jest zapełuić osobny organ. 
Druty elektryczno Wheatstone’a dla telc- 
grafji domowej i prywatnej, doszły do takiej 
liczby, dokładności i cienkości, iż jeden zwój, 
mający tylko pół cala średnicy, obąjmuje 
najmniej tysiąc, jeden od drugiego zupełnie 
odosobnionych drutów, które rozchodzą się 
do rozmaitych domów prywatnych, łącząc jo 
bądź z innemi domami i zakładami, bądź te* 
z gmachami publicznemi i stacjami tebfs'ra‘ 
ficznemi, tak iż tysiące domów i rodzu* mo
gą pozostawać w ciągłych, podług upodoba
nia, stosunkach, tak między sobą- Ja v i z ca
łym  światem.

— \Y Paryżu zwraca uwagę niedawno 
wydana tam b r o s z u r a ,  przez p. Anatola For
ges, nosząca ty tu ł: opisci we Włoszech (Lcs 
utopistes en /l"^  ar~  P r vvystępuje przeciw
ko p o d a w a n y m  sposobom załatwienia spra
n y  włoskiej na korzyść rzoczypospolitej fe- 
deracy.lneJ 1 w dobrej wierze własnej, czerpie 
dowoi \ na korzyść jedności włoskiej, utwo
rzonej pod berłem Wiktora-Emanuela.

Hada Stanu Królestwa,
PROTOKÓŁ  

O kólnego Z ebiiania R ady S tanu K rólestw a  
P olskiego. 

z dnia 1 (T3 Listopada) lSG lr.
Pósiedzenie rozpoczętem zostało odczyta

niem protokółu posiedzenia z dnia poprzed
niego.

Po zatwierdzeniu tego protokółu przez Ra
dę, Sekretarz Stanu uk ończył odczytanie po
wodów do projektu organizacji Zakładów 
Naukowych w Królestwie, a następnie przed
stawił wniosek W ydziału Skarbowo-Adinini- 
stracyjnego, uczyniony w protokóle tegożW y- 
działu z dnia 28 Października (9 Listopada) 
r. b., uznający organizację W ychowania P u
blicznego projektem objętą za uzasadnioną
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wszechstronnie i potrzebom  k ra ju  w zupeł
ności odpow iadającą.

R ada S tan u  przed przystąpieniem  do szcze
gółowego rozbioru przepisów  projektow anych, 
jtostauawiała się nad ogólnem i zasadam i p ro 
jek tu .

R ada łącząc się z e  zdaniem  W ydziału  S k ar- 
bow o-A dm inistracyjnego, aważała:

Ze p ro jek t organizuje: In s tru k c ję  elem en
ta rn ą  w  K r ó le s tw ie , dotąd zaniedbaną i k tó 
rej b rak  szczególnie uczuć się daw ał, na szer
szej i potrzebom  kra ju  odpowiedniejszej pod
staw ie. G dy albow iem  szkół elem entarnych  
je s t dotychczas w K ró lestw ie  1,114, zam ie
rzone jest pom nożenie takichże szkól na e ta 
cie rządow ym  zostaw ać m ających, do liczby 
około 3,000. .

To zwiększenie ilości szkól, będąc dla u .  - 
ju  rezu lta tem  w ażnym  i zbaw iennym , nieza- 
pew ni jeszcze samo przez się dostatecznych 
środków  in stru k c ji dla całego dorastającego 
pokolenia. W ięcej nadto  wszakże nie dozw a
la ją  uczynić środki, jak iem i na teraz ttząu  
rozrządzać może. Ś rodk i te czerpie p ro jek t 
w podw yższeniu n iek tó rych  podatków  do 
sum y rs. 370,237, i w zasiłku w ja k im  o  karb 
K rólestw a przyjść m a w pomoc do uposaże
nia szkól elem entarnych, którego wysokość, 
wedle art. IG projektu,- R ada A dm in istracy j
na m a oznaczyć.

N atom iast ustać m ają dotychczasow e sk ład 
k i n a  u trzym anie  szkół elem ental nych, uc ią
żliw e d la  niezam ożnej k lasy  m ieszkańców  
i odstręczające nieośw ieconą ludność w iejską 
od zaprow adzenia i u trzym yw ania  przyczy
niających je j kosztu szkół elem entarnych .

U znając niem ożność zaradzenia zupełnego 
potrzebom  instrukcji elem entarnej saniom 
ty lk o  sta ran iem  Rządowem , pro jek t otw iera 
obszerne pole gorliw ości i zam iłow aniu ośw ia
ty  tak  osób pryw atnych , jak o  też gm in cy
w ilnych  i relig ijnych, dozw alając im zakładać 
swoim  kosztem  szkółki początkowe; N auczy
cieli tych  szkółek naznaczać m ają ci, k tó rych  
kosztem  będą u trzym yw ane, zawsze wszakże 
z liczby osób uznanych przez W ładze R zą
dowe za w ykw alifikow ane do pełnienia tego 
obowiązku.

B ezpośrednie zaw iadyw anie szkołam i ele
m entarnem u na etacie R ządow ym  zostającemi, 
lost w projekcie pow ierzone m iejscow ym  do
zorom szkolnym , składać się m ającym  z W ó j
tów  gm in wc wsiach, a B urm istrzów  po m ia
stach, z duch o w n y ch , tudzież z członków 
przez sanie gm iny w ybranych. P rezydu jących  
w tych  dozorach zatw ierdza Rząd, k tó ry  nad
to, za pośrednictw em  R ządów  G ubernjalnyck, 
w ykonyw a zw ierzchni nadzór nad szkołam i 
elem entarnem i, zostającem i także pod opieką 
R ad  Pow iatow ych.

Z akres nauk  w ykładać się m ających w szko
łach  elem entarnych  je s t  i z n a tu ry  rzeczy i 
ze w zględu na b rak  uzdolnionych Nauczycieli 
i n isk i w ogóle stopień ośw iaty  najznaczniej
szej części ludności, dość szczupły, stopniow o 
jednak  rozszerzać się m ogący przez dodanie 
bądź k lasy  drugiej, uzupełniającej In s tru k c ją  
e lem en tarną  w k ie ru n k u  ro lniczym  albo te 
chnicznym , bądź też k lasy  przygotow aw czej, 
sposobiącej młodzież do szkół publicznych.

P oczątkow a in stru k c ja  e lem entarna  będzie 
przecież dla w szystk ich  jednakow a i ty lko  
w zo-lądna m ieszkańców, albo z język iem  P o l
skim  nie obeznanych, albo też obok polskie
go używ ających w rodzinnem  kole i służbie

Bożej innego niż polski języka, pow odow ać i 
może w prow adzenie n au k i tego języ k a  już 
w szkole elem entarnej.

N akoniec do zakresu  In s tru k c ji e lem entar
nej, wchodzić także m ają Szkoły rzem ieślni- 
czo-n iedzielue, handlow e, tudzież m ularzy i 
cieśli.

Urządzenie zakładów  naukow ych średnich , 
tudzież wyższych, k tó ry ch  ostatn ich  praw ie 
wcale nie było w K rólestw ie, je s t  w  projekcie 
obm yślane w sposób czyniący zadość n iezbę
dnym  przynajm niej potrzebom  kraju , a niepo- 
ciągający  przecież w yższych nad  dotychcza
sowe w ydatków  dla S karbu . T ak  korzystne 
użycie zasobów  obecnie rozrządzalnych, s ta 
now i, zdaniem  R ady, jed n ą  z g łów nych zalet 
p ro jek tu .

O siągnięcie ty le  pożądanego rezultatu , je s t  
w znacznej części zaw isłem  od zaprojektow a
nej reorganizacji In s ty tu tu  W ychow ania P a 
n ien  w Nowej A leksandrji. In s ty tu t  ten, bę- 
dący pom nikiem  m acierzyńskiej pieczołow i
tości N a j j a ś n i e j s z y c h  M o n a r c h is t , pod k tó rych  
opieką m iał szczęście zostaw ać, o w ychow a
nie i ośw iatę płci żeńskiej w K ró lestw ie  P  ol- 
skiem , pochłaniał przecież, ze względu na dość 
szczupłą sum m ę, ja k ą  na ogół w ychow ania 
krajow ego S k a rb  K ró lestw a  łożyć je s t  w s ta 
nie, zbyt może znaczną część przeznaczonych 
na ten  cel funduszów .

Obok koniecznej, najściślejszej oszczędno
ści budżetowej na rok  pryzszły, jakiej potrze
ba przew idyw ać już się daje, reorganizacja 
In s ty tu tu  Nowo - A leksandryjskiego zdaw ała 
się Radzie p raw ie n ieuniknioną, jeżeli zam ie
rzone rozszerzenie zakładów  naukow ych śre
dnich, a zaprow adzenie wyższych m a dojść 
do sku tku .

P ro jek tow ana  reorganizacja polega na  p rze
niesieniu In s ty tu tu  z Nowej A leksandrji do 
W arszaw y i połączeniu go z istn ie jącym  tu 
In s ty tu te m  w ychow ania panien  Im ieniem  
N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  zaszczyconym . T ak  zreor
ganizow any zakład, pod nazw ą In s ty tu tu  A le
ksandry jsko  - H ary jsk iego  W ychow ania  p a 
nien, pozostałby pod opieką N a j j a ś n i e s z e j  F a 
n i . D o um ieszczenia go w W arszaw ie posłu 
żyłby obszerny i na ten  cel zupełnie odpo
wiedni gm ach zajm ow any dotychczasow o 
przez In s ty tu t  Szlachecki w W arszaw ie, k tó 
rego zniesienie je s t  rów nocześnie p ro jek to 
w ane.

L iczbę pensjonarek  p ro jek t oznacza na 
220, stanow i od nich zm niejszoną w stosunku  
dotychczasow ej opłatę; przez pomieszczenie 
zaś In s ty tu tu  w W arszaw ie, gdzie zostaw ał 
aż do r. 1843, p rzyw raca łatw ość zapełnienia 
posad  nauczycielskich, najzdolniejszem i in 
dyw iduam i.

Ś ro d k i osiągnięte przez zam ierzoną reo r
ganizację In s ty tu tu  A leksandry jsk iego  i znie
sienie In s ty tu tu  Szlacheckiego w  W arszaw ie 
i n iek tó re  inne  m niejszej w agi reform y, obok 
zasobów ja k ie  dotąd służyły  na uposażenie 
zakładów  naukow ych w K rólestw ie, obróco
ne być m ają na urządzenie zakładów  n au k o 
wych średnich  i w yższych w sposób nastę-

Z ak łady  naukow e średnie niższego zak re
su stanow ić m ają Szkoły  Pow iatow e, tro ja 
kiego rodzaju, ogólne, pedagogiczne i specjalne

W  p ie r w sz y c h  i d ru g ich  cztery  k la sy , a .w  
o sta tn ich  trzy  p ierw sze  k la s y  rów n ać się m a
ją  zupełnie, co do p lanu  w ykładanych  w nich 
nauk , z odpowiednietni k lasam i w G im na

zjach, ta k  iżby uczący się w Szkołach P ow ia- 
tow ych mogli przechodzić dla dalszego ksz ta ł
cenia do G im nazjów . W  Szkołach P o w ia to 
w ych ogólnych dodana je s t  k lasa p iąta , ze 
stosow nie urządzonym  w ykładem  n auk  dla 
uczniów, k tó rzy  szkolne swoje w ykształcenie 
n a  tern zakończyć zam ierzają.

W  klasie  piątej Szkół P ow iatow ych peda
gogicznych młodzież kształcić się m a na  n au 
czycieli szkół elem entarnych. W reszcie w 
S zkołach Pow iatow ycli specjalnych dwie 
najw yższe klasy , urządzony inieć m ają w  od
pow iednim  zakresie  w ykład nauk  m atem aty 
cznych, fizyki i chem ji, sposobiący ich do za
wodów przem ysłow ych, przez co to szkoły  
zastąp ią  przeznaczenie dzisiejszych Szkół P o  
wiato w ych realnych, lecz z ogólniejszym  niż 
obecnie urządzonych zakresem .

Szkoła  R abinów  W arszaw ska, k tó ra  dotąd 
n ie  odpow iadała zam ierzonem u przy je j zało
żeniu celowi, poniew aż uczniowie jej na  R a 
binów  nie wychodzili, m a być zam ienioną na 
Szkołę pedagogiczną dla Żydów .

Zam ierzone je s t  utw orzenie na teraz 10 
Szkó ł Pow iatow ych  ogólnych, 6 S zkó ł P o 
w iatow ych pedagogicznych, licząc w to i p rze
kszta łconą Szkołę R abinów , i 8 Szkół P o w ia 
tow ych specjalnych. Szko ły  te  zastąp ią m iej
sce *6 S zkó ł P ow ia tow ych  filologicznych o 
pięciu klasach, 10 S zkó ł takichże o czterech 
k lasach, 9 S zkó ł P ow iatow ych  rea lnych  o 
czterech k lasach —i Szko ły  R abinów .

W yższe zakłady in stru k c ji średniej s tan o 
wić m ają  G im nazja o 7 klasach, ustanow ić  
się m ające w liczbie 10-u, tudzież L iceum  w 
L ublin ie  z p lanem  n au k  gim nazjalnych, lecz 
z dodaniem  k lasy  8-ej, mieszczące w sobie 
zarazem  pensjonat na  100 uczniów.

W ykład  n au k  w Gim nazjach, kształcąc 
młodzież w ogólnym  k ierunku , nie zaniedbu
je  n auk  m atem atycznych i fizycznych, lecz 
uw zględnia p rzy tem  gruntow ne poznanie 
nauk  hum anitarnych , będących g łów ną pod
staw ą wszelkiego wyższego w ykształcenia.

G im nazja i L iceum  w stępu ją  w  m iejsce— 
—5 G im nazjów  G u b ern ia ln y ck —- 
— 1 G im nazjum  P io trkow skiego ,
— 3 W yższych  Szkół rea lnych  i 1 In s ty tu tu  
Szlacheckiego.

W stęp  do G im nazjów , ja k  i do w szelkich 
S zkó ł w ogóle, o tw arty  je s t  dla każdego, bez 
różnicy w yznania i stanu , za opłatą w S zko ; 
łach  P ow ia tow ych  po rub. sr. 8, w  G im n a
zjach po rs. 15 rocznie.

W yższe zak łady  naukow e m ają być dw o
jakie: jedne specjalne, drugie  ogólne.

D o specjalnych należy  In s ty tu t P o litech n i
czny, k tó ry  m a być urządzony w Nowej A le
ksandrji, i przenieść się tam że m ający z Ma- 
rym o n tu  pod W arszaw ą In s ty tu t  Rolniczo- 
L eśny , tudzież S zkoła  sztuk p ięknych  w W ar- 
szawie.

W yższym  zakładem  naukow ym  ogólniej
szego zakresu  m a być Szkoła G łów na w W a r
szawie , obejm ująca cztery  W ydziały: L e 
k a rsk i, zastępow ać m ający dzisiejszą A kade- 
m ję M edyczną, M atem atyczno-fizyczny, P r a 
w a i A dm inistracji, tudzież F ilo logiczno-hi-
storyczny. .

P rz y  Szkole tej m a się znajdować Sem i- 
narjurn  pedagogiczne d la  kształcenia nauczy
cieli do za k ła d ó w  n a u k o w y ch  średn ich .

W  szkole G łów nej w ykładem  n au k  zajm o
wać się m ają Profesorow ie zw yczajni i nad
zwyczajni, A djunkci, L ck to row ie  i Docenci.

Z w ierzchnikiem  S zko ły  G łów nej je s t R e k 
tor, wyznaczony na  pierw szo trz y  la t  przez 
R adę A d m in istra cy jn ą ,, n astęp n ie  w ybierany  
co la t  trzy  przez R adę O gólną S zko ły  G łó 
wnej i do zatw ierdzenia N am iestn ika  przed
staw iany.

K ażdy W yd zia ł Szkoły  ma mieć D ziekana 
obranego przez profesorów  i ad junktów  w ła 
ściwego W ydzia łu  na la t dwa.

Zarząd Szkoły  G łów nej spraw uje R ek to r 
z D ziekanam i, a zarząd ten, z przybraniem  8 
profesorów  zw yczajnych, stanow i Radę O gól
n ą  Szkoły G łów nej, zała tw ia  in teresa  tejże 
S zko ły  ogólniejszego zakresu.

K arność  studentów  należy, w przypad
k ach  m niejszych przew inień, do Sędziego 
S zko ły  G łów nej, ważniejsze przekroczenia 
dyscyp linarne  karc i Zarząd lub R ada  ogólna, 
p ro jek t przyznaje Szkole G łównej p raw o n a 
daw ania stopn i naukow ych  i przepisuje egza
m inu studen tów  półroczne, środkow e i o sta 
teczne.

D alsze przepisy  p ro jek tu  odnoszą się do 
zakładów  naukow ych  p ryw atnych , k tó re  co 
do średniej in stru k c ji w  zakresie 4-ro k laso 
w ym  p ro jek t otw ierać dozw ala w ty ch  ty lko  
miejscach, gdzie n ie m a odpow iednich zak ła
dów rządow ych, do urządzenia zbiorów n au 
kow ych, ja lio  to: biblioteki, gabinetów , m u
zeum  sztuk, tudzież do ogrodu botanicznego 
i O bserw atorjum  A stronom icznego.

W reszcie p ro jek t pozostaw ia rozw inięcie 
za w a rty ch  w nim  przepisów  R adzie A dm ini
stracyjnej, a co do urządzeń m niejszej w agi 
K om isji W yznań  i O św iecenia Publicznego.

P ro je k t na skreślonych  powyżej zasadach 
oparty , R ada uznała w ogólności za odpow ie
dni potrzebom  kraju , zachow ując sobie uczyn
nienie uznanych  za po trzebne w niosków , 
przy dyskusji nad  szczegóło wemi przepisam i.

— W  dniu wczorajszym, n a  ta rg ach  odby
w ających się w urzędzie k o n su m cy jn y m  m ia
sta  W arszaw y, płacono za w iadro  okow ity  
próby 10 od rs. 1 kop. 83%  do rs. 1 k. 88 '/2, 
za garniec od kop. 60 do kop. G1 %.

K 0 S E  GI E Ł DY f t  B S i ń W S K l E J .

z  dnia  4 L isto p a d a .

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  jK o z m a ito ś c I .—Dziś we Środę, d. 5 

Listopada, knmedja ze śpiewem w 2-ch aktach, 
z francuzkiego Emila Souvestre tłómaczona, z m u-, 
zyką J. Stefaniego: C h łop iec  o k ręto w y , odegrana 
przez pp. Rakiewiczową, Chęcińskiego, Proc kazkę, 
Boditrkiewicza, Chomanowskiego, Królikowskiego, 
Bondasiewiczównę, Chommskiego, Damsego, Ła- 
dnowskiego, Dąbrowskiego, Adlera, Słowikowskie
go ; oraz komedja ze śpiewem w 2-ch aktach, ory
ginalnie napisana przez J. Korzeniowskiego, z mu
zyką J. Stefaniegn: O krężne, odegrana przez pp. 
Bakalowiczową, Chomanowslciego, Stolpego, Ró
żańską, Rakiewiczową, Damsego, Ładnowskiego, 
Dąbrowskiego, Panczykowskiego, Olszewską, 
Adlera.

M o n e ty . rs r . kop. rs r .  | kop .

P ó ł-Im perja ły  R osy jsk ie . . . _ 5 57
D ukaty H olenderskie nowe w ażne. _ __ _ _

S * ap le ry .
Obligi S kar. za 100 rs . (o p ró cz

kuponu) .  .  . 93 12 __ —
L isty  Z ast. I ll -g o  O kresu  sery a
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs .  , 14 95 11 92

d itto S e r ja  I I .  j
Akcje G łów nego T o w arzy stw a

R ossy jsk iego  d róg  żelaznych . 115 50 — —
O blig i w spó łk i Żeglugi P arow ej

w K ró lestw ie  Pols: po rs . 750. — — _ —
A k c je  W sp ó łk i Ż eg lu g i P a row ej

92po rs .  100 — 91 50
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza-
w sko-B ydgoskicj po rs . 100 . . — — — —

(lito 500 . . 94 50 — —
Akcje D rogi Żel. W arsz . -W ied. 87 75 87 25

W e i l e .
Berlin . • 100 Tal. 2 M. 100 80 __ __

100 Tal. k. t . — — _ __
G dańsk 100 Tal. 2 M. 100 65 100 50

100 Tal. k . t . — — — _
H am burg  . 3 00  BMk. 2 M. 153 — — —
L ondyn  . 1 F t. S t 3 M. 6 80 — —
M oskwa . 190 Rs. 1 M. __ — — _
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. _ — — —

>> • 100 Rs. k. t. _ — _ _
P aryż  . . . 300  F r . 2 M. 81 __ _ _

»» • • • 300  F r. 1 M. __ . _ _
W icdoó . 150 Z łr. 2 M. 82 80 — —

żądano płacono

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. kop . 3 7 7y # 

„ „ od Listów  Zastawni IU go Okresu k. 22

KURSA T E L E 6 B  AF I CZRE.
t  B e r lin a  z  d n ia  4 L istopada .

r e n u  m iejsc.

L o ż a  1 p ię tr a  » 4 b i l .  S
L o ż a  2 p ię t r a  z  4 b i l ,  2 
K rz e s ła  w 4 p ie r . rz . ,, 
K rz e s ło  w 4 d ru . rz. „

k. na
u bo . 

O 10 
70 10 
90 2'/* 
75 2 '/ ,

K rzesło  w n a s t. rz.
P a r t e r ..........................
G a ie r j a ........................
P a ra d y z    . .

k. na  
u b o . 

60 2*/, 
45 2 '/,  
30 —
15 —

b ta  Pożyczka R o siy jsk a  . . . .
6t a  „  „  . . . .
O bligacje Skarbow e 4 %  . . . .
L isty  zastawne 4 °/0 .................................
B ilety B anku  P o lsk ie g o ...........................
W eksle na W a r s z a w ę ...........................

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y
,, Londyn 3 m iesięczn y .
„  P ary ż  2 „
,, Hamburg 2 „
,, W iedeń 2 „

Żyto na t a r g u .............................................*
, ,  na dostaw ę późn iejszą  . . . .

m P n r y i n .
Renta 3 % .....................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żąda-
j*

płacą.

89
97
8 5 '/*  
88  '/*
* « '/»
89%
9 8 ’/ ,

S l '/s
4 8 '/*
45

70 90  
11.72

Zacznie s ię  o godzinie 7

Jutro, we Czwartek, Wielki Teatr.— łiizdla.
: Ś p iew k a  p an a  Fortunata .
j * Wkrótce w Wielkim Teatrze, wznowiona opera
i Żydówka, w której pani Kirchberg - Karwińska, 
l przedstawi rolę Racheli.

Liverpool, 3 Listopada. Sprzedano  dziś 10,000 
w ańtuchów  baw ełny. M idddling O rleans 
2 4 % —25.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UJ W I A D O M I E N I A

M Y  A  L E  X A N D E  U 11,

C e s a r z  W s z e c h  I I o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc . etc . ctc .
W iadom o czyn im y : iż T r y b u n a ł  H a n d lo w y  

w W arszaw ie  w Im ie n iu  N a s z e m  w y d a ł w yrok  
n a stęp u jący :

O b e c n i :
W u źi.iek i, P rez e s . D z i a ł o  się  n a  sesji
I le n n a n ,  S ę d z ia . T r y b u n a łu  H a u d lo w e-
A rn h o ld , S ęd z ia . go  w W arszaw ie  d. 8 
(p o d p is )  W o źn ick i. (2 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 
(  — ) A n d ry c h ie w icz  P . ro k u .

W  ro z p o z n an iu  p o d a n ia  J u l j i  z C zabanów  
W iem an n  i E lż b ie ty  C za b a n  M agazyn  s tro jó w  
d a m sk ich  w W arszaw ie  pod  N . 450 pod^firiną 
J  C zab an  p ro w a d z ąc y c h  zaś pod  N. 4 9 7a z a 
m ie szk a ły c h  w  k tó re in  też  p rz e d s ta w ia ją , że 
z p  >vod«  b ra k u  o d b y tu  zu p e łn e j s ta g n a c ji 
h a n d lo w e j p rz y  o p ła c ie  z b y t w y g ó ro w a n y ćh  
p ro c e n tó w , s ta ły  s ię  n ie w y p ła c a ln e m i, w tak im  
w ięc  p o ło ż e n iu  rzeczy  w  m yśi a r t .  13, 5 , 15, 
18 i 19 k s ięg i III K odeksu  h an d lo w eg o ,

T r y b u n a t  h a n d lo w y  w W arsz a w ie  u p a d ło ść  
J u l j i  z C za b a n ó w  W iem ann  i E lżb ie ty  C zab a n  
M a g a z y n  s tro jó w  d a m sk ich  w W a rsz a w ie  po d  
N . 450  p o d  firm ą J .  C za b a n  p ro w a d z ąc y c h  a  
p o d  N  4 9 7 a  z am iesz k a ły c h  o g ła sz a  czas z ac zę 
c ia  się  ta k o w ej z dn iem  dz isie jszy m  s tan o w i, 
o p ie c zę to w a n ie  w sz e lk ie g o  m a ją tk u  ty c h ż e  ta k  
pod pow yższem i N u m eram i j a k  i gdzie b ąd ź  in 
d z ie j zn a jd o w a ć  s ię  m o g ąceg o  ro z p o rz ą d z a  i do 
u sk u teczn ien ia  teg o  P o d sę d k a  S ą d u  P o ko ju  W y 
d z ia łu  I I .  d e leg u je . O soby  u p a d ły c h  p rzez  do - 
"■ ""e im Obserw acji z w oźnego  D w o rak o w sk ie - 
f i ^ P i e c z y ć  n a k az u je , S ę d z ie g o  K o m isarza  
J u liu s z ^  H e rm a n  S ęd z ieg o  T ry b u n a łu  p rze zn a - 
C,Z? ' , U Iator?w  u p a d ło śc i T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  
A d w Oka a  m ia n Uj e> w  ig te m caaso w o  ja k o  w 
o b jek e ie  n ie p e w nya> Da rg ustB nnw ; a  \ o p ła 
tę  takow ego  n a  mBSę w k ła d ft m W y ro k u  w
I. In s ta n c j i z a p a  e g 0 , z am ieszczen ie  k tó reg o  
w p ism ach  i z a w ie s z o n e  Ua tablicy- S ą d u  K u ra - 
to ro w i po leca.

W ozn ick i, p;.e .iog 
A n d ry c h iew icz , P o d ‘p isa rz .

Z a lecam y  i ro z k a zu jem y  K ° m o rn ;k o m  g „ do_ 
w y m  ab y  w y ro k  ten w y eg ze k w o l, P r o k u r a to -  
ro m  a b y  te g o  d o p iln o w a li, K o m endan tom  i u r z ę 
d n ik o m  siły  zb ro jne j ab y  d o d a li pom ocy  w oj .  
s k o w e j gdy  o ta k o w ą  p raw n i*  w ezw ani zo s ta n ą .

Z a  zgodność  n in ie jszeg o  g łó w n eg o  w y c iąg u  
z sw ym  o ry g in a łe m  n a  p a p ie rz e  b ez  s tem p la  
sp isa n y m  św iadczę  i d la  K u ra to ra  w yt a ję . 

W arsz aw a  d. 9 (21 ) P a ź d z ie rn ik a  18b2 r .  
(p o d p .)  A n d ry ch ie w icz , P o d p isa rz .

<N. D . 5 7 0 4 ) Rząd Gubernialny Płocki.
W  zastosow aniu  się do a r t .  I. N ajw yższego 

U kazu o zbiegłych w d . 25 K w ie t. (7  M aja) 1 8 5 0 1 - 
w ydanego, R ząd  G ubernialny  w zyw a P ek lę  B a 
naszew ską z m . Szreńska pochodzącą, k tó ra  opu- 
6 ci wszy po ta jem nie  m iejsce zam iesazknia z poby tu  
Dle je s t  w iadom a, ab y  w  p rzeciągu  6 ty g o d n i li
cząc od daty  n in ie jszego  w ezw ania zg ło siła  się 
do n a jb liż sze g o  U rzędu  P o licy jn eg o , tam  by tn o ść  
sw ą zam eldow ała , gdyż po upływ ie togo czasu 
uw ażan ą  będzie za n ieobecną w k ra ju  i z n ią  
stosow nie do a r t  340  i 341 K odeksu K a r G łów 
nych  i Popraw czych  postąpionem  zostanie.
Płock d. 24 W rześn ia  ( 0 P a źd ziern ik a) 1862 r.

Z a  G ub ern a to ra  Cyw ilnego,
R adca G ubern ialny , K rokow ski.
N acze ln ik  K an cila r ji w z. K usociński.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D . 3 4 2 2 ) P o  M a r ja n n ie D o b rz y c k ie j  p a n 
n ie , b ez te s ta m e n to w o  d n ia  17 L u te g o  1861 r. 
w m ieście  W arszaw ie  z m a rłe j, o tw o rz y ł się  s p a 
dek  z ło ż o n y  z sum y  rs . 37 kop . 9 w d ep o zy c ie  
B a n k u  P o lsk ie g o  z n a jd u jące j się.

D o  sp a d k u  te g o  n ik t  się  d o tą d  n ie  z g ło s ił. 
S to so w n ie  zatem  do p o s tan o w ie n ia  R ad y  A d 
m in is tra c y jn e j z d n ia  30 S ty c z n ia  (11 L u te g o )  
1842 r . ,  w zyw am  w szy s tk ich  in te re sen tó w , a że 
b y  w c iąg u  sześciu  m iesięcy , od  d a ty  te g o  
o b w ie sz czen ia  z p ra w a m i sw em i zg ło sili się 
i ta k o w e  w  d ro d ze  w ła śc iw e j u d o w o d n ili .  
P o  u p ły w ie  te g o  czasu , P r o k u ra to r ja  w niesie  
do  tu te jsze g o  T r y b u n a łu  ż ąd a n ie  o w p ro w a 
d zen ie  S k a rb u  K ró le s tw a  w p o s iad a n ie  rz e c z o 
n ego  s p a d k u , ja k o  b ezd z ied z iczn eg o .

W arszaw a  d . 21 M aja  ^2 C zerw ca) 1862 r.
M ic h a ł M iszk iew icz, z a s t. O b r. P ro k .

(N . D . 4535) Po  L u d w ik u  K om b erc ic  S z ta b s-  
L e k a rz u  b. w o jsk  P o ls k ic h  d n ia  4 (1 6 ) G ru d n ia  
1859 r. w m ieście  G ró jc u  b e z tes tam en to w o  
zm arły m , o tw o rz y ł s ię  sp ad e k  z ło ż o n y  z g o to 
w iz n y  w d e p o zy c ie  B a n k u  P o lsk ie g o  z n a jd u ją 
cej s ię . D o  sp a d k u  tego  n ik t  s ię  n ie z g ło sił.  
S to so w n ie  do  p o s ta n o w ie n ia  R ad y  A d m in is tra 
cy jne j z d n ia  30  S ty c z n ia  (11 L u te g o )  1842 r ., 
w z y w am  w szy s tk ich  in te re s e n tó w , ażeby  w c ią 
g a  sze śc iu  m iesięcy , o d  d a ty  te g o  o g ło szen ia  
z p ra w a m i sw em i z g ło s ili  s ię  i ta k o w e  w dro
dze w ła śc iw e j u d o w o d n ili.

P o  u p ły w ie  te g o  c zasu  P r o k u r a to r ja  w niesie 
do  teg o ż  T ry b u n a łu  ż ą d a n ie  o w p ro w a d ze n ie  
S k a rb u  K ró le s tw a  w  p o s iad a n ie  rzeczo n eg o  
s p a d k u  ja k o  bezd z ied z iczn eg o .

W arsz a w a  d . 5 (1 7 ) L ip c a  1862 r.
(D  M ich a ł M iszk iew icz  z. O b. P r .

3. P ię c iu  p łu z e k  g r u n tu  o rn e g o , p ie rw sze j 
G o reczczy zn ą , d ru g ie j po U lan o w sk im , trz e c ie j 
C h o jn a cz c zy z n ą , c zw a rte j G odzi n o w szczy zn ą  
i p ią te j P ięk o w ic c zc z y zn ą , z w a n y c h , w ró żn y ch  
p o z y c jac h  te ry to r ju m  g ru n tó w  m ie jsk ich  K a z i
m ie rsk ic h  eg z y s tu ją c y ch , w ła sn o ść  J a n a  i ^ a ‘ 
tu rz y n y  z K iec/.ow iczów  m ałżo n k ó w  K ilja n  s t a 
n o w ić  m a jący ch .

Z aw iadam ia  in te resen tów , że ze tak o w a  n a 
s tąp i w Sądzie  tu te jszy m  w dniu 16 (2 8 ) S tyczn ia  
1863 r. o godzinie 10 z rana .

W zyw a ich p rz e to  aby  do takow ej regu lacji oso
biście lub p rzez  pełnom ocników  praw nie  i szcze
gółowo upow ażnionego zgłosili się, żąd an ia  swe 
i w nioski do pro tokó łu  regu lac ji p o d a li, i w d o 
k u m e n tu  p ra w a  ic h  u d o w a d n ia jąc e  z a o p a 
trzy li się.

O s trz e g a  ich oraz , że n iezg łaszający  się w te r 
m inie, p odpadną  skutkom  prekluzji w art. o* 
i IGO p raw a  o h y p o tek ach  z r. 1818 p rzep i-
sane j. . ' .

J e ż e lib y  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w te rm in ie  do  regulacji nie staw ił się, tenże na ż ą 
dan ie  k tó re g o k o lw ie k  z in teresentów  na  karę  
od rs . 1 k . 50 do rs . 7 k. 50 skazanym  zostanie, i 
p o d łu g  a r t.  150 t .  p. u tra c i w sze lk ie  d o b ro 
dziejstw a p raw ne względem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, ja k a  w sku tek  ak tu  reg u la 
c j i  w y d a n ą  będzie n a s tą p i n a  publicznem  posie
dzeniu S ądu  tu te jszeg o  w cl. 23 S lyczn ia  (4  Ł u - 
tegp ) 1863 r .  i od tegoż dnia czas do odw oła 
n ia  się od niej up ływ ać  zacznie.

In te resenci p rze to  bez da lszego  w ezw ania 
w tym że dn iu  je j ogłoszeniu o b e c n y m i  być w inn i. 

K azim ierz  d. 5 (1 7 ) P aźd ziern ik a  1862 r .

P odsędek ,
A sesor K olegiainy , M ich a ło w a  i.

(N .D . 576 0 ) Rejent Aancelarji Ziemiańskiej 
hub er nu Warszawskiej w Kaliszu

Po śm ierc i: 1. A nieli-U rszuli dw óch im ion  
z G o c za łk o w sk ich  L utostańslciej w łaśc ic ie lk i 
d ó b r C zęstkow o  z O k rę g u  I’y z d rs k ie g o , o raz  
w ie rz y c ic lk i :  a) rs . 1160 kop. 35 pod N r. 10 li, 
b) rs. 2G25 pod N r. 10c, c ) rs. 3000  pod N. 15, 
i d l rs. 4500 pod N- 19, w szy s tk ich  n a  d o b rac h  
N ieb o rzy n ie  tegoż O k ręg u  w  d z ia le  IV .  w y k a 
zu hypotecznego zab e z p ie cz o n y c h , 2 . J ó z e fa  
B in e c k  co do sum y  zip . 96 ,0 0 0  czy i. r s .  14 ,400  
n a  d o b rach  W iik s y c e z  O gn K a l.sk .e g o  w dz ia le  
IV . pod N r. 27 lo k o w an ej, o tw o rz y ły  s ię  s p a d 
k i, do  u re g u lo w a n ia  k tó ry c h  te rm in  na  d z ie ń  9 
M aja  1863 r. w K a n ce la rji Z iem iań sk ie j G u b e i- 
n ii W arszaw skiej w  K aliszu  przed sobą w yzna  
czam .

Kalisz d . 19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
S ta n is ła w  R o śc iszew sk i.

OBWIESZCZENIA h y p o t e c z n e .

( 5471) Sąd Pokoju Okręgu
. Kazimierskiego.

P °w0 u żądan ia  nowej regu lac ji hypoteki:
1. D om u m ie sz k a ln e g o  w m ieście  K a z im ie 

rzu  n /w . w G u h e rn ii  L u b e ls k ie j  pod N rem  89
eg zy s tu ją c eg o , w re śc ie  z z ąb u d o  w an iam i go-
sp o u arsk ie m i, ja k o  toi s to d o łą ,  o b o rą  i s ta jn ią .

2. D w óch  ogrodów ,- je d n e g o  w a rzy w n eg o , 
d ru g ie g o  fru k to w o g o , p rz y  p o w y ż szy m  dom u 
i z a b u d o w a n ia c h  p o ło ż o n y c h , o ra z  z p lacem  
po d  w z m ian k o w a n e m i rea ln o śc in m i s y tu o w a 
n y m  i do  n ic h  n a le ż ą c y c h  p u s ty c h .

(N . D . 5489) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

P odaje  do w iadom ości, iż w dniu 7 (1 9 ) L i
stopada  r. b. o godzinie 12 z po łudn ia  w pa* 
łacu  rządow ym  przy  ulicy R y m arsk ie j, p o d  N . 744 
w m iejscu  je j  posiedzeń , odbyw ać się będzie l i 
cy tac ja , p rzez podanie opieczętow anych d ek la rac ji, 
n a  sp rzedaż  d rzew a z lasów  rządow ych  G ub. A ugu
stow skiej w b liskości rzek i N iem na położonych, a 
m ianow icie z Leśnictw a Pom orze sztuk  1135, w y
raźn iej sz tu k  ty s iąc  sto  trzydzieśc i pięć od ceny 
szacunkow ej rs . 1750 k. 67 , w yraźn iej rubli s re 
brem  ty s iąc  s iedm set p ięćd z ies ią t k o p ie jek  sześć
dz iesią t siedm .

K to  W złożonej dek la rac ji najw yżej n rd  szacu- 
nek  po stąp i u trzym a się p rzy  kupnie, gdyż l ic y 
ta c ji g łośnej pom iędzy w szystk im i d ek la ran lam i 
nie będzie, "wrazie wszakże podan ia  jednakow ej 
o fe rty  w  dw óch lub w ięcej dek laracjach , licy tacja  
g łośna odbędzie się zaraz  po o tw arc ia  d ek la rac ji, 
lecz ty lk o  m iędzy tym i k o n k u re n tam i, k tó rz y  
jednakow e najw yższe o fe rty  podali.

U b ieg ający  się o nabycie  d rzew a, obow iązany 
je s t  z łożyć do K asy  G łów nej K ró le s tw a  lub B an 
ku Polskiego na  vadiuin  w gotow iźnie , L istach  
Z astaw nych , lub innych p rocen tow ych  papierach 
skarbow ych, rs .  ,181) i w  dow ód tego  kw it Kasy 
na w niesien ie  te j sum y dołączyć do dek laracji, 
k tó ra  złożona być w inna p rzed  godziną 12 w dn iu  
do lioy tac ji oznaczonym .

W ykazy  oszacow ania i w arunki te j  sp rzedaży, 
przeirztfne być m o g ą , w W arszaw ie  w biurze K o
m isji R ządowej Przychodów  i S karbu, w R ządzie 
G ubernia mym A ugustow skim , o raz  w  U rzędzie 
Leśnym  Pom orze,

M iejscowa s łu żb a  L eśna  każdem u zg łasza jące 
mu się, okaże  drzew o na gruncie, k tó re  wolno 
szczegółowo obejrzeć, późoiej bowiem żadne r e 
k lam acje  o n iedobory , z ły  szacu n ek  lub  g a tu n ek  
d rzew a, p rzy ję te  n ie będ ą , a u trzy m u jący  się p rzy  
kupnie , całkow itą  należy tość  na  licy tacji postą- 
p io n ą , w te rn inach  oznaczonych  zap łac ić  o bow ią 
zany  będzie.

W zór do dek la racji, k tó ra  pow inna być n a p isa 
n ą  na  papierze  stem plow ym  c en y  kop. 7 l j2 ,  w y 
raźn ie , czysto , bez przekreśleń  i podskrobaó , z a 
p ieczętow ana w oddzielnej kopercie , w osno.vie 
ja k  następu je:

D e k l a r a  c j a .
W sk u te k  ogłoszenia K om . R ząd . P rz . i S ka rbu  

z dn ia  28  W rześn ia  (1 0  P a ź d z ie r .)  r. b. podaję  
n in ie jszą  d ek la rac ję , iż  obow iązuję się kupić d rz e 
w a sz tu k  1 :3 5  z L eśn ic tw a Pom orze Gubernii 
A ugustow akiej, za  sum ę ryczałtow ą  rs . (tu  wy 
pisać sum ę ofiarow aną lite ra m i) , pod d a jąc  się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w aru n 
kach  lic y ta cy jn y ch  ob ję tym , k tó re  mi są  zn an e , 
i te  niniejszem  p rzy jm u ję . P rzy tem  załączam  kw it 
K asy N. n a  z łożone w  n iej vadium  rs . N ., które 
w raz ie  n ieu trzy m an ia  się p rz y  lic y tac ji sam  od 
biorę  ( lu b  o n adesłan ie  n a  pocztę do N . na  m ój 
koszt up raszam ).

S ta le  m oje zam ieszkanie je s t  (w ypisać m iejsce
zam ieszkania).

P isa łem  w N . dnia. . .
(podp isać  w yraźnie  im ię i nazw isko).

N a kopercie w ypisać „ d e k la ra c ja  do kupna 
d rzew a N .“

D eklararac je  n iennp isane  podług wzoru lub 
obejm ujące jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w a ru n k i 
a lb o  n iep o p arte  K w item  na  v ad ium , lub w res/c ie  
podaw ane po w yw ołaniu  lic y ta c ji,  b ęd ą  u n ie w a 
żnione. «
W arszawa d. 2 8  W rześnia (9  P aźd zier .) 1862 r. 

za Dyrektora W ydziału, D ąbrow ski, 
za N aczelnika Sekcji, K . W ydrzyóski.

(N . D . 549 0 ) Komisja Rządowa
Przychodów i Skarbu. »

P o d a je  do w iad o m o śc i, iż w  d n iu  7 (19 ) L i 
s to p a d a  r. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w  P a ł a 
c u  rzą d o w y m  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j pod  N i 
744 w m ie jscu  je j .posiedzeń , o d b y w ać  s i ę  będzie  
lic y ta c ja , p rz e z  p o d a n ie  o p ieczę to w a n y ch ^ d e k la -

w R zą d z  ie  G u b e rn ia ln y m  A ę g n s to w s k im . o ra z  
w U rz ę d z ie  leśnym  w e  wsi B ia ło b rz e g i,

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  k a żd e m u  z g ła sz a ją c e 
m u się, o k a że  d rzew o  n a  g ru n e 'e ,  k tó re  w olno  
szczeg ó ło w o  o b e jrzeć ; p óźn ie j bow iem  żad n e  
r e k la m a c je  o n ie d o b o ry , z ły  szacu n ek  lu b  g a 
tu n e k  d rzew a , p rz y ję te  n ie  b ę d ą , a  u trz y m u ją c y  
się  p rzy  k u p n ie , c a łk o w i tą  n a leżn o ść  na  l ic y 
ta c ji p o s tą p io n ą , w te rm in a c h  o zn aczo n y ch  za 
p łac ić  o b o w ią za n y  będzie.

W zó r do  d e k la ra c j i ,  która p o w in n a  być  n a 
p isan ą  n a  p a p ie rz e  s tem p low ym  ceny  k o p . 7 I j2  
w y ra ź n ie , c zy sto , bez p rz e k re ś le ń  i p o d s k ro b a ń , 
z a p iec z ę to w a n a  w  o d d z ie ln e j k o p e rc ie , w o s n o 
w ie  ja k  n a s tę p u je :

D e k l a r a c j a .
W  sk u te k  o g ło sze n ia  K o m isji R ząd . P r z y c h p  

S k a rb u  z d 28 W rz eś . (9 P a ź d z ie r . r .  b .  p o d a ję  
n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż  o b o w iązu ję  się  k u p ić  
d rzew a  s z tu k  1281 z le śn ic tw a  A u g u s tó w  iH a n -  
c za  G u b . A u g u s tó w , z a  sum ę ry c z a łto w ą  rs . (tu  
w v p isać  sum ę o fia ro w an ą  lite ra m i) , p o d d a jąc
sie  w s z e l k i m  o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  w w a 
ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m  k tó re  mi są  zn a  
n e , i te  n in ie jsze m  p rz y jm u ję . P rz y te m  z a ł ą 
czam  k w it k a sy  N . n a  z łożone  w n ie j vad iu m  
rs . N ., k tó re  w  raz ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  l i 
c y tac ji sam  o d b io rę  ( lu b  o n a d e s ła n ie  n a  p o c z 
tę  do  N . n a  mój k o s z t u p ra sza m ).

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  (w p isa ć  m ie jsce  
z a m ie s z k a n ia ) , p isa łem  w  N . d n ia

(p o d p isa ć  im ie  i  n a z w is k o .)
Na k o p e rc ie  w y p isać  „ d e k l a r a c ja  do  k u p n a  

d rzew a  N .“
D e k la ra c jo  n ic n  p isan o  p o d łu g  w zo ru  lu b  

o b e jm u jące  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż en ia  i w a ru n k i 
a lbo  n ie p o p a r te  k w item  n a  v a d iu m , lu b  w re s z 
cie p o d a w a n e  p o  w y w o ła n iu  lic y ta c ji, b ę d ą  u -  
n ie w aż n io n e .

W a rsz a w a  d . 28 W rześ. (9  P a ź d z ie r .)  1862 r. 
za  D y re k to ra  W y d z ia łu ,  D ąb ro w sk i, 

z a  N a cz e ln ik a  S ekcji, K . W y d rz y ń sk i.

ra c j i ,  n a  sp rz ed a ż  d rzew a z lasów  rząd o w y ch
G u b e rn ii A u g u s t o w s k i e j  w b lisk o śc i rz e k i N ie  
ran a  p o ło żo n y c h , a  m ianow icie: z L e śn ic tw a  A u- 
g u s tó w  sz tu k  680 H a ń cz a  s z tu k  6 0 1 ,raz em  sz tu k  
1281, w yraźn iej s z tu k  ty s ią c  dw ieśc ie  ośm dzie- 
s i ą t  je d n a  od  eony sza c u n k o w ej rs . 1452 k . 59 , 
w y raźn ie j ru b l i  s re b re m  ty s ią c  c z te ry s ta  p ię ć 
d z ie s ią t  d w a  k o p ie je k  p ię ć d z ie s ią t  d z iew ięć .

K to w złożonej dek laracji najw yżej nad  sz a 
cunek postąp i u trzym a się przy  kupnie, gdyż l i 
cytacji g łośnej pom iędzy w szystkieni dek laran- 
tam i n ie  będzie; w rnzie wszakże podania je 
dnakow ej oferty  w dw óch luli więcej d e k la ra 
cjach , licy tac ja  g łośna  odbędzie się zaraz po 
o tw arc iu  deklaracji, lecz ty lko  między' k o n k u 
rentam i, k tó rzy  jednakow e uajw yższe oferty 
podali.

U b ie g a ją c y  się o nabycie drzew a, obow iązany 
jest złożyć do kasy G łów nej K rólestw a lub 
B a n k u  polskiego na  vadium  w gotow iźnie, l i 
stach  z a s ta w n y ch , lub innych  procentow ych 
papierach  skarbow ych  rs. 150 , i w dow ód tc 
go kw it k a s y  na w niesienie tej sumy dołączyć 
do dek laracji, k tó ra  złożona być winna przed 
g o d z in ą  12 w d n iu  do licy tacji o znaczonym .

W y k az y  o sza c o w a n ia  i w a ru n k i te j sp rz e d a 
ż y ,  p rz e jrz a n e  być  m ogą: w  W arsz a w ie  w b iu 
rz e  K o m isji R ząd o w ej P rzy c h o d ó w  i S k a rb u ,

(N . D . 5 4 9 1 ) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż  w d n iu  7 (1 9 ) 
L is to p a d a  r .  b .  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w P a 
ła c u  rząd o w y m  p rz y  u lic y  R y m a rsk ie j ,  pod  
N r. 744 w m ie jscu  je j  p o s ie d z e ń , o d b y w a ć  się 
b ęd z ie  l ic y ta c ja ,  p rz e z  p o d a n ie  o p ie c z ę to w a 
n y c h  d e k la ra c ji,  n a  sp rz ed a ż  d rzew a  z la só w  r z ą 
d o w y c h  G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j, w  b lisk o śc i 
rz e k i N iem n a  p o ło ż o n y c h , a  m ian o w ic ie  z L e 
ś n ic tw a  B a l in k a  s z tu k  1 0 4 6 , w y raźn ie j s z tu k  
ty s ią c  c z te rd z ie śc i sześć  od ceny  sza c u n k o w ej 
rs. 1557 kop . 8 7 , w y ra ź n ie j  ru b li  s r e b r e m  ty s ią c  
p ię ć ć e t p ięć d z ie s ią t s ied m  k o p ie je k  o ś m d z i e s i ą t  

s ied m .
K to w złożonej dek laracji najw yżej nad szacu

nek  postąpi u trzy m a  się p rzy  kupD ie, gdyż  l ic y ta 
cji głośnej pom iędzy wszystkim i d ck la ran tam i nie 
będzie, w razie w szakże podania jednakow ej o fer
ty  w dw óch lub więcej dek laracjach , lic y ta c ja  g ło 
śna  odbędzie  się zaraz  p° o tw arciu  d ek la rac ji lecz 
ty lk o  m iędzy tym i konkurentam i, k tó rz y  je d n a k o 
we najw yższe oferty  podali.

U b i e g a j ą c y  się o nabycie  d rzew a, obow iązany 
je s t  złożyć do kasy  G łów nej K rólestw a Polskiego 
n a  vadium  w gotow iźnie, L is ta c h  Z astaw nych, 
lub innych p rocentow ych pap ierach  skarbow ych 
rs . 150 i w dow ód tego  kw it kasy  na w niesienie 
te j sum y d o łączyć  do d e k la ra c ji,  k tó ra  zlozo- 
na  być k-inna p rzed  godziną  12 w dniu do licy 
ta c j i  oznaczonym .

W y k a z y  oszacow ania i w arunk i te j  sp rzedaży , 
p rze jrzan e  być  m ogą w W arszaw ie  w b iu rze  K o 
m isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u , w R ządzie

G ubern ia lnym  A ugustow skim , oraz  w Urzędzie le 
śnym  B alinka  we w si K rasnem .

M iejscowa służba  le śn a  każdem u zg łasza jącem u  
się, okaże d rzew a na  g runcie , k tó re  wolno szcze
gółowo obejrzeć, później bow iem  ż ad n e  rek lam a
cje o n iedobory , z ły  szacunek lub g a tunek  d rze 
wa p rzy ję te  nie będą, a u trzy m u jący  się p rz y  k u 
pnie, całkow itą  należność na  licy tac ji p ostąp ioną  w 
te rm in ach  oznaczonych zap łac ić  obow iązany  b ę 
dzie.

W zór do d ek la ra c j, k tó ra  pow inna być napi-N  
san ą  napap ierze  stem plow ym  ceny k. 7 I j2  w y ra 
źnie, czy s to  bez p rzek reśleń  i p o d sk ro b aó , z a p ie 
czętow ane w odzielnej kopercie w osnowie ja k  n a 
stępuje.

D e k l a r a c j a .
W  sk u tek  og łoszen ia  K om isji R ząd . P r z y c h . 

S karbu  z dnia 28 W rześnia  (9  P aźd zier .) r. b. po 
da ję  n in ie jszą  d ek la rac ją , iż obow iązuję się kup ić  
d rzew a  sztuk  1046 z le sn ic tw a  B a lin k a  G nb . Au- 
g u sto w s. za sum ę ry c z a ł to w ą rs .  ( tu  w yp isać  sum ę 
ofirow aną lite ram i), p o d d a jąc  się w szelkim  obo
w iązkom  i zastrzeżen iom  w w aru n k ach  l ic y ta c y j
nych ob ję tym , k tó re  mi są  znane, i te  nin iejszem  
przy jm uję . P rz y te m  za łączam  kw it kasy  N . na 
złożone w niej vadium  rs . N . k tó re  w razie  n ieu - 
trzym an ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę (lub  o n a 
desłanie  na  pocztę do N. na  moj koszt up raszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  (w  p isać  m iejsce 
zam ieszkan ia) p isałem  w N . d n ia

(podp isać  w yraźn ie  im ię  i nazw isko).
N a kopercie  w yp isać  „d ek larac ja  do kupna  

d rzew a N .“
D ek larac je  n ienapisane podług  wzoru lub o b e j

m ujące jak ieko lw iek  zastrzeżen ia  i w aru n k i, albo 
n iepoparte  K w item  na vad ium , lub w reszcie p o d a 
w ane po w yw ołaniu licy tacji, będą un iew ażn ione . 
W arszaw a d. 28 W rześ . (9 P a ź d z ie r .)  1862 r, 

za D y rek to ra  W y d z ia łu , D ąb ro w sk i, 
za  N aczeln ika Sekcji, K . W ydrzyńsk i.

(N . D . 5 5 3 2 ) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

G d y  o g ło s z o n a  n a  d z ień  2 (14 ) i 3 (1 5 ) P a ź  
d z ie rn ik a  r .  b  l ic y ta c ja  n a  w y d z ie rża w ie n ie  
d o ch o d ó w : a )  z y sk o w eg o  w m ieście  K ło d aw ie  
od  su m y  rs .  360 ; a )  g a rn c o w eg o  czy li w ia d ro -  
w ego  w tem że  m ieście  od  su m y  rs . 1702; c ) z y 
s k o w e g o  w  m ieśc ie  Jeżo w ie  od  su m y  r s .  370 , 
do  k tó re g o  to  d o ch o d u  ta ry fa  obecn ie  j e s t  p o d 
w y ż sz o n ą ) d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  n ic  p rz y  
s z ła  do  s k u tk u .  R zą d  G u b e rn ia ln y  p o d a je  do  
p o w szech n ej w iadom ości, iż  do  o d b y c ia  now ej 
g ło śn e j in  p lu s  lic y ta c ji w b iu rz e  tu te js z e m  od  
sum  w sk azan y ch  n o w y  te rm in  n a  d. 5 (1 7 )  L i 
s to p a d a  r. b. n a  g o d z in ę  11 z r a n a  o zn ac z o n y  
z o sta ł.

K ażdy  p rze to  m a ją c y  c h ęć  u b ie g a n ia  s ię  o 
p o w y ższe  d z ie rż aw y , o b o w ią z a n y  je s t  w  m ie jscu  
i te rm in ie  w sk a z a n y m  s ta w ić  s ię , i z ło ż y ć  k w it  
n a  w n iesien ie  do  je d n e j z k a s  s k a rb o w y c h  lub  
m ie jsk ich  v a d iu m  l j lO  części su m y  o zn ac zo n e j 
w y  ró w n y  w a jącc .

B liż sze  w a ru n k i k ażd e g o  czasu  w y jąw szy  dn i 
św ią tecz n y ch  od  g o d z in y  9 z r a n a  do 3 z p o 
łu d n ia  w b iu rze  R ząd u  G u b c rn ia ln c g o  p r z e j r z a 
ne  b y ć  m ogą.

W a r s z a w a  d . 10 (2 2 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
Z  u pow . G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,

R a d c a  G u b e rn ia ln y , S t r o ż y c k i .  
za  N a c z e ln ik a  K a n c ji ,  G u ro w s k i.

(N . D . 5 5 4 8 ) Rząd\Gubernialny 
Warszawski.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości iż w M a g i
s tra c ie  m ia s ta  W isk itk i p rzed  N acze ln ik iem  P o 
w ia tu , lub  urzędnik iem  ze stro n y  je g o  delegow a
nym , odbyw ać się będzie dn ia  7 (1 9 )  L is to p a d a

i
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r. b. o gcazin’e 11 z rana głośna in plus licy tacja  
na wydzierżawienie dochodu zyskow ego na rzecz 
kasy pomienionego miasta, poczynając od sumy rs. 
7 0 2  wyraźnie siedm set dwa.

Każdy przeto m ający c h ę ć  ubiegania się o tę 
d/.ierżawę w inien staw ić się osobiście w m iejscu  
wskazanem i z łożyć przy licytacji vadium 1 j  10 
części powyższej sum y w yrównyw ająee, które od- 
stępującemu zaraz zwróconem będzie, zaś u tr z y 
mującego się na kaucję po skom pletowaniu do 
w ysokości 1>5 części sumy zalicytow anej przez 
czas dzierżaw y zatrzym anem  zostanie.

B liższe warunki w każdera dniu w yjąw szy  
świątecznych w M agistracie pom ienionego mia
sta przejrzane być m ogą.

W arszawa d. 9 ( 2 l )  Października 1862 r.
• za  Gubernatora Cyw ilnego,

Radca G ubernialny, Stróżycki. 
za N aczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N . D .  5 7 0 5 )  R ząd Gubernialny  
Augustowski.

P o n iew a ż  po raz ósm y o g łoszon y  term in  do 
w yd zierżaw ien ia  przez licy tację  d och od u  z pro
pin acji w e  w siach  C zarn ok ryn ica , D e w o n isz k i,  
K ępin y, Szlajnic i T rak iszki od M ajoratu Janów  
z ekonom ii K alw arja od p ad łych  sp e łz ł b ezsk u
teczn ie, przeto R ząd G ubernialny podaje do p o 
w szechnej w ia d o m o śc i, że w dn iu  20  L istopada  
(2 Grudnia) r b . o g o d z in ie  1 -ej z p ołu dnia  
odbędzie s ię  w b iurze R ządu G ub ern ia lnego  w 
S u w ałkach  n ow a  licy tacja  na w ydzierżaw ien ie  
pro 1862j68  p om ien ion ego  dochodu poczynając  
od sum y rs. 2 0 0 .

K ażd y  przeto m ający zam iar ub iegan ia  się
0 tę dz ierżaw ę w inien znajdow ać się w  term inie
1 m iejscu  w yżej w sk azan em , zaopatrzony:

a )  w św iad ectw o k w alifik acy jn e  P ostan ow ie
n iem  N am iestn ik a  K rólew sk iego  z d. 24  S ty c z 
n ia  1818 r. przep isan e, a w ydane przez w ła śc i
w ego N a cze ln ik a  P ow ia tu , p o d łu g  w zoru  przez 
K om isję Skarbu pod d. 4 (1 6 )  W rześnia 1857 r. 
N . 3 2 19,8j 15466  w sk azan ego , które ;vbv m ogło  
b y ć  w cześn iej rozpoznane, kon k u ren t ob ow ią 
zan y  jest tak ow e przynajm niej na  trzy dni przed  
term inem  licy ta cy jn y m  z ło ż y ć  Rządo>vi G uber- 
nialnerau;

b) w  św iadectw o k asy  S k arb ow ej na z ło ż o 
ne vadium  w k w ocie  w yrów nyw ająee Ij4  Część 
su m y do licytacji przyjętej, tu d zież  w g o to w i
znę na uzupełn ienie tegoż vadium  w  stosu nku  
postąpionej przez s ieb ie  c en y  dzierżaw nej.

U trzym ujący s ię  przy d zierżaw ie, o b o w ią za 
ny  będzie przyjąć o g ó ln e  w arunki przez K om i
sję Skarbu co do dzierżaw  tego  rodzaju prze
pisane, które pretendent w każdym  czasie  w  
biurze Rządu G ub ern ia lnego  przejrzeć m oże.

Żadne zastrzeżen ia  ze  stron y  u b iegających  
s ię  o d z ierżaw ę przyjęte n ie  będą, deklaracje  
przeto  ich  w inn y być bezw aru nkow e, a każdy  
utrzym ujący się  przy licytacji stan ie  się o b o w ią 
zanym  w zględ em  Rządu zaraz od daty pod pisa
n ia  protok ółu  licy tacy jn ego  a to pod utratą z ło 
żon ego  vadium  i pod rygorem  o g ło szen ia  na j e 
g o  od p ow ied zia ln ość n ow ej licy tacji, chociażby  
znś za tw ierd zen ie  teg o  p rotok ółu  lub uchylenie  
on eg o  później ja k  w m iesiąc od daty jeg o  przez 
Kom isją Skarbu n a stą p iło , n ie  będzie m ógł ro
śc ić  ztąd żadnej pretensji.

U przedza s ię  licy ta n tó w , ab y  pom iędzy sol ą 
niedop uszczali s ię  zm ow y i u d zie lan ia  odstę
pn ego  dla zm niejszen ia  korzyści ja k ie  Skarb  
ciągn ąć  za m ierzy ł przez licy ta c ję , w razie b o 
w iem  dostrzefcenia tego , w iun i do odpow iedział*  
n o śc f  na drodze Sądow ej p ociągn ięc i zostan ą .

S u w a łk i d. 17 (29 ) P aździernika 1862 r.
G ubernator C y w iln y , J . K orytkow ski.

za  N acze ln ik a  K ancelarji, J a łb rzy k o w sk i.

(N . D. 5 7 0 6 ) R ząd G ubernjalny  
A ugustow ski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d. 
20 L istopada (2 G rudn ia) r. b . o godzin ie  p ier
w szej po p o łu d n iu , odb ęd zie  się  w biurze R zą
d u  G ub ern ia lnego  licy tacja  na  w ydzierżaw ien ie  
pro 1862j74  to  je s t na la t d w an aśc ie  dochodu  
z  propinacji w óśm iu w siach  od donacji K alw a
rja od p ad łych  jak o  to: W ojtkobole , B om b ien i- 
ki, v . P o sz erw in ty , .B erżyny z osadą  S trozd y-  
n ie, W id giry , W artele, W igrele, N ow osad y  i 
G ranżyny od sum y rs. 75, w yraźn ie  fu ld i sre_- 
brem sied m dziesią t p ięć .

K ażdy w ięc  m ający ch ęć  u b iegać  s ię  o tę  
d żierżaw ę ob ow iązan y  z ło ży ć:

1. Św iad ectw o  kw alifik acyjn e P o sta n o w ię , 
niem  K sięc ia  N am iestn ik a z d. 24  S tyczn ia  
1818 r. przep isan e.

2. K wit kasy G ubernialnej na z łożon e  vadium  
w  k w ocie  w yruw nyw ającej I j4  część  sum y do  
licy tacji przyjętej, tudzież zaop atrzyć  się  w g o 
tow izn ę  na  uzu p ełn ien ie  teg o ż  vadium  w sto 
sunku postąpionej przez s ieb ie  c en y  d z ierża 
w nej.

D z ierżaw ca  oprócz sum y na licy tacji p ostą 
pionej, obow iązany  będzie o p ła ca ć  czynsz z osad  
karczem n ych i w sze lk ie  podfltk i S k arb ow e. P o 
n iew aż skutk iem  k o lon ia ln ego  urządzenia w ło 
ścian , zachodzi potrzeba w ystaw ien ia  siedm iu do
m ów  szyn k ow ych  na placach przy urządzeniu  
w yzn aczon ych  w e  w siach  W artele, W idgiry , 
W ojtkobole , B om bienik i, B erżyn y , G ran żyn y , 
i W igrele, oraz p ob udow ania  d w óch  zajazdów  
przy dokach szy n k o w y ch  We w siach  W artele  
i W ojtkobole, dzierżaw ca tak ow e obow iązany  
będzio w ystaw ić  w łasnym , kosztem  bez w yna
grodzen ia  ze strony Skarbu. W e w si G ranżyny  
je st w ieczysty  osadnik  karczm arz m ający praw o  
w y łą czn eg o  szyn k ow an ia tru n k ów , przeto dzier-

(N . D. 5640) R ząd Gubernilny  
Rio cki.

P od aje do  pow szechnej w iadom ości, iż w sa 
li p o sied zeń  li/.ądu  G ubernialnego P ło ck ieg o , 
od b y w a ć  się  będą w  drugim  term inie lic y ta c je  
op ieczętow an e, na jednoroczne w yd zierżaw ien ie  
dochod ów  kas m iejskich z zysk ow ego , czyli p ro
pinacji na rok 1863, to  jest:

dnia 6 (18) L isto p a d a  r. b . z m iast: 1 . Czer
w ińska od praetium  lic it i rs. 182 kop . 98; 2 . 
M akow a od rs. 1320; 3. N ow egom iasta  od rs. 
540 k. 57; 4. S o ch o c in a  od rs. 459 k. 8 0 .

dn ia  7 (1 9 ) L isto p a d a  r. b. z m iast: 5. P ł o 
cka od praetium  lic iti rs. 7455; 6 . P ło ń sk a  od 
rs. 1660; 7. L ip n a  o d ,rs. 1241 k . 11; 8 . R ypi
na od rs. 5 6 4  k. 7 1/2; 9. D obrzyń  nad W isłą  
od rs. 805; 10. R ac ią ża  od rs. 557 k. 50 , 

a nadto w  tym że dniu z pow odu postąp ien ia  
15°/'o procentu z miast: 11 . R óżan a  od praetium  
lic iti rs. 615 kop. 25; 12. B ie lsk a  od rs. 169 
kop . 08.

D eklaracje m ogą b yć n a d es ła n e  p ocztą  fran
co , lub osob iście  sk ładan e do rąk G ubernatora  
C yw ilnego , lub je g o  m iejsce zastęp u jącego , na 
stem plu cen y  k op . sr. 15, bez skrob ań , zapie
czętow an e lakiem , i u form ow ane p o d łu g  doraie- 
szczonego pon iżej w zoru , z dołączeniem  kw itu  
k asy  p ow iatow ej, G ubernialnej lub Banku P o l
sk ie g o  na z ło żo n e  vadium  lj lO  części praetium  
liciti w yrów n yw ająee. D eklaracje roczne w  dni 
na licy ta c je  ozn aczon e, przyjm ow ane będą t y l 
ko  do g od z in y  w  p ó ł do p ierw szej z południa, 
vadja n ieutrzym ujacych się  przy licytacji zaraz 
zw rócone będą, a utrzym ujący s ię  obow iązani 
dok om pletow nć takow e do Ij5 części sum y p o 
stąp ion ej na kaucją, która zatrzym aną zostanie  
dla odesłania  do B anku P o lsk iego .

P o  odbyciu  licytacji najdalej w c iągu  dni 3ch  
w olno je s t  każdem u pretendentow i żądać jej' 
ponow ien ia , jeże li zap ew n i 15 Ojo w ięcej nad 
sum ę na licytacji postąp iono , zab ezp ieczy  de 
klarację sw oją  przez jedn oroczne z ło żen ie  v a 
dium i podda się  w yraźn ie ob ow iązk ow i dotrzy
m ania deklaracji Swojej, gdyb y w yznaczon a na
w a licytacja  dla braku kon kurentów  nie  przy
sz ła  do sk u tk u .

W yd zierżaw ien ie  p o w y ższy ch  dochod ów , n a 
stąpi w ed le  dotych czasow ych  taryf i w arunków  
które w każdym  czasie  w y ją w szy  dni św ią tecz 
ne i g a lo w e  w biurze lizą d u  G ubernialnego  
W yd zia le  A dm in istracyjnym  przejrzane być  
m ogą.

O bw ieszczenie nin iejsze ab y  k ażd ego  d oszło  
w iadom ości, W ójci gm in r  P rezydenci i Burm i
strze m iast vv obrębach  sw ego  u rzęd ow an ia , zaś 
R abin i w b ożn icach  po trzykroć o g ło szą  i d o 
w ody z d op ełn ien ia  tćgo  N a cze ln ik o w i w łaści
w ego  P p w iatu  z łożą , które przed term inem  l i 
cytacyjnym  R ządow i G ubern ialnem u nad esłane  
b y ć  mają.

P ło c k  d. 10 ( 22) P aźd ziern ik a  1862 r.
G ubernator C yw ilny, D . D z iew a n o w sk i.

N a cze ln ik  K ancelarji, D orożyń sk i 
W zór do deklaracji.

W  sk u tek  o g ło sze n ia  R ządu G u b ern ia ln ego  
P ło ck ieg o  z dnia 10 (2 2 )  P aździernika r. b. N. 
55043 , sk ładam  nin iejszą deklarację, m ocą k tó 
rej obow iązuję się  w ziąśó  w  d zierżaw ę dochód  
z propinąeji m iatu N. na rok 18 6 3 , za sum ę ru
bli srebrem  (tu  w y p isa ć  sum ę liczbam i i litera 
mi w yraźn ie  i bez sk rob ań ), poddając się  w sze l
kim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacy jn ych  objętym . K w it k asy  N . ze z ło ż o 
nego  vadium  w k w o c ie  rs. N. d o łączam , które 
w razie nieutrzym ania  s ię  sam  odbiorę, lub o 
n ad esłan ie  mi na mój k o sz t do N . upraszam .

Stałe moje zamieszkanie jest w  N . pisałem w N . 
dnia m iesiąca i roku N.

(podpisać imię i nazwisko.)

Kwit na złożone w kasie ekonom icznej vadium  
rs. 1000 i na koszta ogłoszenia rs. 10. Stałe mo 
je  zam ieszkanie w N . pisałem  N.

(podpisać imię i nazw isko.)

(N . D. 5639) R ząd G ubern ialny  
Riocki.

żaw ca n ie  m oże kom u innem u tego  pow ierzać
ty lk o  jem u jednem u za w ynagrodzeniem  przez 
K am erę B ia ło s to c k ą  oznaczonem . K ażdy kto  
s ię  utrzym a przy licy tacji staje się  obow iązanym  
do dotrzym an ia  przyjętego zobow iązania  się  
a  to pod utratą z ło ż o n eg o  vadium  i pod rygo
rem og łoszen ia  na je g o  lis ic o  now ej licy tacji, 
ch ociażb y  zatw ierd zen ie  lub n ieprzyjęcic  p ro 
to k ó łu  licy ta cy jn eg o  później jak  w m iesiąc o d  
jeg o  d aty  przez Kom isją Skarbu n astąp iło , n ie 
m niej zrzeka się  roz?zenia ztąd pretensji.

Ż adne zastrzeżenia ze strony w sp ółu b iegają- 
cych  się  do d zierżaw y przyjęte n ia  będą, i n a 
w e t za późne objęcie posesji poprzestać p o w in 
ni na dochod zie  przez adm inistrację w sk a za 
nym . O strzega 'się  pretendentów  aby nic d op u 
szcza li zm ow y i u d zie lan ia  sobie* odstępnego, 
gd y ż  jak o  dążący do zm niejszeni^  korzyśc i, j a 
k ie  skarb przez licy ta c ję  o s iągn ąć  zam ierzył 
w in n i do od p ow ied zia ln ośc i Sądow ej p o c ią g n ię 
ci będą.

Su w ałk i d. 18 (30) P aździernika 1862 r.
G ubenator C yw iln y , K orytkow ski. 

za N a cze ln ik a  K an celarji, Ja łb rzy k o w sk i.

Ponieważ licytacja ogłoszona w  D z ie n n ik u  Gu- 
bei n ia ln ym  Nr. 37 , 38 , 3 9 ,  i w D zienn ik u  P o 
w sz e c h n y m  N r.  2 0 8 ,  2 14, i  2 1 9 ,  na w y d z ier ża 
w ie n ie  dochodów konsu m cyjn yc l i  z m iast Guber-  
nii tutejszej, na rok 1863, dla braku konkurentów  
nie przyszła do skutku: z m iasta Czerwińska od 
sumy rs. 807 , z m iasta Makowa od rs. 5011 , z 
m iasta Szreńska od rs. 1443 k. 64, a zaś z miast 
poniżej wym ienionych po odbytej licytacji zad e
klarowaną nad postąpioną ofertę więcej 15°/0 
to jest: z miasta A ndrzejowa sumę rs. 7 80 kop. 
85, z m iasta Bodzanowa sumę rs. 1873 kop. 89 , 
z osady  G ow orow o z W ólką B rzozow ską sumę 
rs. 517 kop. 50, z miasta Ostrowi sumę rs. 6730  
kop. 9 5 , z m iasta W yszkow a sumę rs. 3116  kop. 
50, przeto do ponowienia licytacji od tych  sum 
na wydzierżawienie dochodów konsum cyjnycii 
z mi st Andrzejowa, Bodzanowa, osady G ow o
rowo, z miast: Ostrowi i W yszkowa, jako to dru
gi termin do licytacji-dochodów konsum cyjnycii 
z m iasta C zerw ińska, M akowa i Szreńska w b iu 
rze Rządu Gubernialnego tu tejszego  wyznacza  
na dzień 6 (1 8 )  Listopada r. b. pod tem i samemi 
warunkam i, jakie do pierwszej licytacji b y ły  ogło  
szone, z tą  tylko zm ianą, że gdyby wyżej nad 
sumy do licytacji w pierwszym  terminie oznaczo
ne z miast: Czerwińska M akowa i Szreńskahie  
znaleźli się ochotnicy, przyjmowane będą dekla
racje na oferty n:ższe, lecz w takim razie zatwier
dzenie licytacji zależeć będzie od decyzji Komisji 
Skarbu, jedDak płuslicytanta obowiązywać będzie 
zaraz jego  deklaracja względem Skarbu.

Ogólne warunki licytacyjne i kontraktowe k a 
żdemu żądającem u do przejrzenia, znajdują s ę 
w W ydziale Skarbowym

Obwieszczenie niniejsze aby każdego doszło, 
W ójci gmin i Burm istrze miast trzykrotnie w o d 
stępach tygodniow ych ogłoszą i dowody og łosze
nia właściwemu Naczelnikowi Powiatowem u złożą, 
który następnie takowe przed terminem licytacyj
nym do Rządu G ubenralnego nadeśle.

Płock d. 8 ( 20 ) Października 1862 r.
Gubernator C yw ilny, D . Dziewanowski.

N aczelnik K ancelarji, D orożyński.

(N . D . 5482) R ząd G ubernialny  
A ugustow ski.

P rzeb yw ający  w  guberniach zach odnich  C e 
sarstw a, za paszportem  przez Rząd G ubernialny  
tu te js z y  pod dniem  9 (2 1 ) K w ietn ia  r. 1861 N . 
4 0 j8397  w yd an ym , urodzony w p o w iec ie  M i-  
rjam polskim  M ik ołaj A kfelcw icz, p o d łu g  z a w ia 
dom ien ia Sekretarza S tanu  przy R ad zie  przez  
R eskrypt K om isji R ządowej S p raw  W ew nętrz
n ych  z d. 21 W rześnia (3  P aźd z iern ik a ) r. b. 
N. I5 3 j5 8  oznajm ianego, z b ie g ł za gran icę.

Rząd G ubernialny przeto w zyw a go  n in iej- 
szem , ab y  pod rygorem  art. 340  i 341 K odeksu  
Kar G łów n ych  i P op raw czych  zastrzeżon ym , 
w  c iągu  sześciu  tygod ni do kraju w rócił i b y 
tn ość sw ą w  m iejscow ym  urzędzie policyjnym  
zam eldow ał, w  przeciw nym  bow iem  razie, po* 
stąp ion ein  z nim  będ zie  w  m yśl pow yższego  
praw a, które stanow i: że kto w y d a liw szy  się  
z kraju nie wróci na w ezw an ie  Rządu, ten  na  
bezpow rotne z obrębu P ań stw a w ygnanie  sk a 
zany, a w szelki p o zo sta ły  po nim  m ajątek w  
sek w estr  zajęty będzie.

Su w ałk i d . 2 ( u )  P aździerniku 1862 r.
G ubernator C XwilIly, K orytkow sk i.

za  N acze ln ik a  K ancelarji, Ja łb rzyk ow sk i

(N . D . 5621) M agistra l M iasta S toleeznego  
W arszaw y.

Podaje do w iadom ości powszechni*), że, w dniu 
2 (J “*) Listopada r. b. o godzinie 12 w południe 
w sal; posiedzeń M agistratu licytacja in m inus 
przez opieczętowane deklaracje na dostaw ę w c ią 
gu 1863 r. oleju czyszczonego do b. Z miku Kró
lew sk iego, Pałacu  Briihlowskiego i do Ratusza w 
ilości mniej więcej 3660  garncy czyli wiader 1191 
i l j 4  od cen y dotychczasowem u przedsiębiercy  
płaconej to je st po rs. 3 k. 32 za jedno wiadro.

M ający przeto zamiar ubiegania się o pow yż
szą  entrepryzę, m ogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. P rezydenta  m ia 
sta opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej z (m ieszczonego a w tycb wyraźnie  
literami bez skrobania poprawek i przekreśleń w y
piszą żądaną przez siebie cenę za jedno wiadro 
rzeczonego oleju.

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy głównej ekonomicznej na złożone w tejże
vadium  w ilości rs. 1 00 0  i na  kosz ta  o g ło s z e n ia  
rs. 10  które n ieutrzym ującem u. . ,  się przy licytacji
natychm iast wrocone będą.

Inne warunki dotycz, ące w  mowie będącej lic y 
tacji są  do przejrzenia w W ydziale administra
cyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni świąte- 
cznych.

W arszawa d. 10 (2 2 )  Października 1862 r. 
p. o. Prezydenta,

Szam belau Dworu,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. l ir .  W ielopolski.
Naczelnik K ancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłsozeuia z d ...podoję niniejszą d e

klarację iż podejmuję się dostaw y w ciągu  r. 1863  
oleju czyszczonego do b. Zamku K rólewskiego, 
Pałacu Briihlowskiego i Ratusza w ilośc i m niej- 
więcej wiader 1191 I j4  i żądam za jedno wiadro 
takiego oleju po rs. N . wyraźnie (w ypisać litera
m i) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom  w warunkach licytacyjnych objętym.

(N . D. 5 620) M agistra t M iasta S to łecznego  
W arszaw y.

Podaje do wiadom ości powszechnej, że w d. 5 
(17 i Listopada r. b . o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w sali Posiedzeń M agistratu licytacja  
in minus przez opieczętowane deklaracje na opa
lenie iluminacji gmachu Ratusza, P ałacu  Briihlow- 
skim i odwachu przy Bernardynach przez ciąg r. 
1863 którego koszt roczny czyni mniej więcej rs 
600 a to od cen następujących:

1 Od jednej lampy w porze zimowej t .  j. od d. 
1 Października do 1 K w ietnia po k. cztery  i dwie  
piąte.

2. Od jednej lampy w porze letniej t. j .  od d. 1 
Kwietnia do ostatniego W rześnia po k .tr zy  i trzy 
naście dziewięćdziesiątych piątych.

3. Od jednego kagańca w m iesiącach zim owych  
i letnich po k. s:edmnaście*i trzy piąte.

M ający przeto zamiar ubiegania się o pow yższą  
entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta m iasta o p ie
czętowane deklaracje napisane podług wzoru niżej 
zam ieszczonego a w tych wyraźnie literam i bez 
skrobania poprawek i przekreśleń od ceny warun
kami li ytacyjnem i objętej.

Nadto do deklaracji dołączonym być winien 
kwit kasy głównej ekonom ’c/.nej na złożone va  
diuna w ilości rs. 120 i na koszta ogłoszenia  rs. 8 ,
które nieutrzymującemu się przy licytacji natych
miast zwrócone będą. deklaracje zaś takie do k tó 
rych vadium nie będzie złożone kasie ekonomicznej 
i kwit do nich dołączonym  nie zostanie,' przy
ję te  nie będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy 
tacji są do przejrzenia każdodziennie w W ydziale 
adm inistracyjnym  w yjąw szy dni św iąieczne. 

W arszawa d. 11 (23 ) Października 1862 r.
p. o. Prezydenta,

Szam belan Dworu,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. l ir .  W ielopolski.
N aczelnik Kancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. . ptfdaję niniejszą de- 
rację, iż podejmuję się opalania ilum inacji wkl

gm achu Ratusza, Pałacu Briihlowskiego i odwa
chu przy Bernardynach przez ciąg roku jednego  
1863 i odstępuję od cen warunkami licytacyjnem i 
objętych procentu w ilości (w ypisać wyraźnie li
teram i) poddając się wszelkim  obowiązkom i z a 
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych objętym.

Kwit na złożone vadium w ilości r s , 120  i na 
koszta ogłoszenia rs. 8 składam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem dnia 
m iesiąca 1862 r.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N  D . 5596) D yrek cja  M ennicy  
W a rsza w sk ie j.

Podaje do w iadom ości, że pod dniem 8 (20 )  
Listopada r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się 
w biurze Dyrekcji M ennicy przy u licy Bielań
skiej pod Nr. 607 położonym , licytacja in minus 
przez opieczętow ane deklaracje na przedsiębior
stwo kucia pasków m iedzianych na monety prze
znaczonych w ciągu lat 3ch, w edług warunków, 
które każdodziennie z wyjątkiem  dni świątecznych  
w biurze D yrekcji przejrzane być mogą. Za prae
tium fisci od puda miedzi przekutej naznacza się 
kwota rs. 1 kop. 54 , a wymagane vadium rs. 600
wynosi.

Zastrzega się wreszcie, że ty lko właściciele H a
merni lub Kupcy dwóch pierwszych Gildji trudnią 
cy się handlem miedzi do rzeczonej licytacji przy
puszczeni będą.

W arszawa d. 16 (2 8 )  Października 1862 r.
(2 ) Dyrektor, W ołowski.

(N . D . 5 752) N aczelnik Pow iatu  
W ieluńskiego .

W  dniu 15 ( 2 7 )  L is topada  r.  b .  o god z in ie  2 
po południu,  odbywać s ;ę będzie w biurze N aczel
nika Powiatu W ieluńskiego licytacja in minus 
przez otwarcie opieczętowanych deklaracji podług  
wzoru poniżej zam ieszczonego podać się m ają
cych na entrepryzę restauracji K ościoła i dzwon
nicy  we wsi Konopiskach, oraz muru cm entarzo
w ego i budowę nowej plebanii tamże od sumy an- 
s z la g o w e j  rs. 2259  k. 8 .

Przystępujący do licytacji obowiązany jest z ło 
żyć vadium w ljlO  części to  je st rs. 225 kop. 98 
do jednej z kas Skarbowych lub miejskich, które 
wrazie nieutrzym ania się przy licytacji odebrać 
będzie m ógł natychm iast, lub też za wskazaniem  
m iejsca przez pocztę na koszt zwróconem sobie 
m ieć będzie.

W zór do deklaracji.
Ja  niżej podpisany obowiązuję się niniejszem  

pismem do wykonania robót około restauracji Ko 
ścioła i dzwonnicy we wsi Konopiskach, oraz m u
ru cm entarzowego i budowę nowej plebanii tam że  
stosow nie do unszlagu za sumę i wypisać literami) 
poddając się wszelkim  zastrzeżeniom i obostrze
niom warunkami licytacyjnem i objętym.

Vadium do tej entrepryzy złożyłem  w kasie N. 
w dowód czego kwit tejże kasy dołączam, p isa
łem  w N . dnia N . mca N . roku 1862. Imie i na
zwisko, oraz miejsce zam ieszkania napisać czy
telnie.

W ieluń d. 10 (22) Października 1862 r.
( 1)  Szm idecki.

(N . D. 5 4 8 1 ) N aczelnik Pow iatu  
R a d ży  ńskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biurze 
N aczelnika Pow iatu tu tejszego odbywać się będzie 
na dniu 6 (1 8 )  Listopada r. b. o godzinie 11 przed  
południem, w drugim term inie na entrepryzę bu
dowy drewnianej Cerkwi r. g . we w si W ola We- 
reszczyóska i urządzenie tam Ikonostasu in minus 
licytacja przez składanie opieczętowanych dek la
racji od sumy rs. 2762  k. 87 ‘/ 2 ansziagiem  przez 
K om isję Rządową Wyznań R eligijnych i O św ie
cenia Publicznego pod d . 21 Lipca (2 Sierp ) r . b. 
N. 7 6 3 2 /3 2 3  zatwierdzonym  wykazanej, mający  
więc chęć podjęcia się tej entrepryzy zechcą w po
w yższym  term inie zgłosić się do biura N aczelnika  
Powiatu Rad/.yńskiego i z łożyć opiećzętowaną dc- 
klaracyę na stemplu przy załączeniu świadectwa K a
sy  Powiatowej lub innej skarbowej na złożeniejej 
vadium w kwocie rs. 27 6 kop 2 8 l/ 2 deklaracjo 
takowe do godziny 11 przed południem w dniu 
powyższym jako terminie do licytacji oznaczonym  
składane i pisane być powinny podług niżej z a 
mieszczonego wzoru, inaczej bowiem niewyraźnie 
napisane lub skrobane i poprawiane bez dołączenia  
vadium podane przyjęte nie będą.

Warunki do  licytacji, plan i anszlagkosztów  każde 
rroezasu w godzinach biurowych prócz dni św iąte
cznych i galowych są do przejrzenia w biurze 
N aczelnika Powiatu Iladzyńskiego.

W zór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Ptu  R adzyń- 

3kiego z daty 6 (18) L istop . r. b .N . 14,554, podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wybudowania 
z drzewa Cerkiew r. g. we w si Wola W ereszczyń- 
ska i urządzić Ikonosta w edług planuanszlagn 
przez Komisję Rządową W yznań lie l ig  i O św ie
cenia Publicznego pod d. 21 Lipca (2 S ierp .) r. b. 
N. 7 6 3 2 / 3 2 3  zatwierdzonego sumę rsr. 000 kop 
000 wyraźniej rs. N N . kop. N N . podając się w szel
kim warunkom i zastrzeżeniom objętym w warun
kach licytacyjnych, zaświadczenie Kasy N N . na 
złożone w niej vadium rs. 276  k 2 8 , / 2 załączam , 
w razie nieutrzymania się przy licytacji złożone  
vadium sam osobiście odbiorę (lub na koszt mój 
przez pocztę N . zwrócić upraszam) stałe moje zam ie
szkanie je st w N . p isa łe m  dnia N . racaN . roku 1862. 

podpisać wyraźnie im ię i N azw isko).
Kadca Kolegialny,

Radzyń d. 2 (1 4 )  Października 1862 r.
Janowski.

N . D. 5 603) N aczelnik P ow iatu  
Łukow skiego.

Podaje do  p o w szech n ej w iad om ości, ż e  w 
b iu rze  m ojem  w  d. 13 (25) L istop ad a  r. b. od

g o d z in y  10 z rana do godziny 2 po p ołu dniu  
odbędzie s ię  w  drugim  term inie g ło śn a  in p lu s l i 
cytacja  na jed n oroczn e  na rok 1863 w yd zier
żaw ien ie  dochod u  p rop in acyjn ego  m iasta  G ar
w o lin a  poczynając od sum y rs. 1162 kop . 80 , 
w yraźn ie  rubli srebrem  tysiąc  sto sześćd zies ią t 
dw a kop iejek  ośm dziesiąt.

P rzystęp u jący  do licy tacji w inien przedsta  
w ić k w it k asy  rządow ej na z ło żo n e  vadium  w  
k w ocie  rs. 117.

O d alszych  w arunkach in teresow an y w k a ż 
dym  czasie  w b iurże P o w ia tu  i m iejscow ym  
m agistracie w iadom ość p o w zią ść  m oże.

Ł uków  d 11 (2 3 ) P aździern ika  1862 r.
R zew u sk i.

(N . D . 5702) M agistra l M iasta  
K alisza .

Skutkiem speł/.łej na dniu 12 (24 ) Październi 
ka r. b. odbyć się mającej licytacji na dostawę 
drzewa z lasów m iejskich na potrzeby bióra M a
gistratu, zawiadamia niniejszem interesowaną pu 
bliczność, iż powtórny termin do odbycia tej licy 
tacji nad zień  8 (20 ) Listopada r. b. na godzinę 
10 z rana w biurze M agistratu w yznacza, gdzie 
odbywać się będzie głośna in minus licytacja  na 
dostawę z lasów m iejskich czyli leśn ictw a Pic- 
czyska do składu w Kaliszu drzewa sosnowego  
szczapow ego suchego sążni pół-kubicznych 163 
wyraźnie sto sześćdziesiąt trzy, na potrzeby M a
gistratu, szlachtuza i aresztu Policyjnego w c ią 
gu r. 1 863.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 29 8  k. 80 
dotyćhczas u iszczanej, czyli po rs. 1 k. 80 za jeden 
sążeń półkubiczny pobieranego wynagrodzenia  
przez dotychczasow ego entreprenera.

Przystępujący do licytacji winien z łożyć  va 
dium ljlO  część wyrównywająee sumie do lic y 
tacji ustanowionej.

C hęć przeto m ający podjęcia się tej dostawy 
zechce się zgłosić do m iejsca i na czas w yż ozna
czony, gdzie warunki przed licytacyjne do p o 
wyższej entrepryzy przysposobione, każdodziennie 
wyłączając dni świąteczne w godzinach biurow ych  
przejrzane być mogą.

Kalisz d. 13 (2 5 ) Października 1862 r.
Prezydent,

(N . D . 5647) Ra da. Szczegółow a  
W arszaw skiego In sty tu tu  Głuchoniem ych  

i  Ociem niałych w W arszaw ie.
W  sali posiedzeń W arszawskiego Instytutu Głu

choniemych i O ciem niałych dnia O (1 7 )  L istopa
da r b. o godzinie 5 po południu, odbędzie się li 
cytacja przez opieczętowane deklaracje na d o s ta 
wę dla rzeczonego Instytutu: m ięsa, mąki, kaszy, 
grochu, m asła, octu. węgli kamiennych, świec, ole
ju , etc. na czas od dnia 1 Stycznia 1863 r. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1864 r.

P ragnący podjąć się tej dostawy, m ogą przej
rzeć warunki licytacyjne, oraz wzór do deklaracji 
codziennie w Kancelarji Instytutu od godziny 9, 
do 12 rano, i od 3, do 6 , wyjąw szy Diedziele i 
święta,

Przystępujący do licytacji mają z łożyć vadium  
warunkami licytacyjnem i oznaczone.

W arszawa d. 27 Października 1852 r.
Prezydujący,

Tajny Radca, B iałoskórski.
(2 )  Sekretar Rady, Um iński

(N . D . 5 691) y n p a o .le n ie  Ie u e p a .tb -  
l l) tm c u /\a n m a  l -ii ApMiu.

B'i» y iip am ien iu  r e u e p a .r b - l liir e ii .ą a in  a omb- 
m eii i-o ii Ap.viw ua y.mn'B Ha.ten kii in> aomU 
uo / iia N. 5 5 1 , ó y ^ y n , np<>n:JBeAew>i r o p n i na  
iip o /ja w y  nenymiihixT. 1 1 /2 9 8 A D /n>H 32k*ihn»
K O H  H 6 X0 4 HTCH bT» TOMTi >6 6  3 / t a H H I .  l o p r i *
AA>\ cei o na3HaiiaeTCfl 26  OtiTHOpH (7 H oho- 
p«); a neperopntK a 30  O K niopH  (11 H flo- 
pn) c. r.

/ K e j a i o i i ( i e  K y m i m  0 3 i i a 4 e n n F , n i  A ' l u a  n  
k h ii ih ,  oófiaamw im jhtch na 3 m  TOj.ru c l  aa- 
/ l o r o . M  b 1 0 0  p .  c .  u h  n a / i i i  m ii i ,i x 7 ,  4 e m > r a x 7 >  
H/Uf /leiiewHM Xi, ^oKyiuenTaxT,.

y c . i o n i a  u a  a r y  u p o r a m y  moh uio  h i i .iT.ti , 
e m e  ^ n e u n o  m > K a n n e  i« p in  1’e iie p a .n , H u T ei i -  
A a m a  o n> 0 ‘la c o in , y rpa $ o  3  no  n o/ty /jm i, 
n ck u o ' i ; 11 iip a3/uiHH'nMX7> /w e ii .
(2 )  ledepa'ii-llnreir i;iH T T .,O liiie .ii,H H K oB T ,.

W  zarządzie Generała Intendenta byłej le j  A r 
mii przy ulicy Nalewki w  domu pod N . 561 odby 
wać się będzie licytacja na sprzedaż niepotrzebnych 
11,298 akt i ksiąg, które znajdują się w powyższym  
domu. T arg dla tejże lic y ta c ji naznaoza się 25  
Października (7 L istopada), a przetarg 30 P a ź 
dziernika (11 Listopada) r. b

Ż yczący kupić wspomnione akta i księgi, winni 
przybyć na powyższe licytacje i przedstawić kaucję 
rs. 100, w papierach pieniężnych kurs w kraju m a 
jących

W arunki tejże sprzedaży przejrzanem i być mo- 
gą każdodziennie w Kancelarji Generał-Intenden
ta od godziny 9 zrana do 3 po południu z w yłą
czeniem  dni świątecznych,

G enerał-Intendeot, Sinelnikow.

b l  Ha3Ha>ieHHHe cpoKii,  cr, isaKoiinwuw 3 a , lo 
r a  MH.

T o p ili o y j y n ,  n p o n 3no4 nT i.cn na ociioB a- 
n in x b , H3'bHciieHiiMXT» n i, o u t n a je i i in ,  n P ii - 
r ic ia  ramioMT, iib 4 n e n iii iM ;N . 200 . 2 0 2  u 203 , 
a KoHżtHipn, H0 K.0 T opi.nn , 4o,uK ua n p o n 3 iio- 
4 HTr.cn lio c T a s iia  11 K o jn o e c m o  np ouiairra, 
T p eS y iom eec ii k t .  aaroT oiizieu iio , jHe.iaioutie 
MoryTi, nH4 'hiT, m . y  11 pan len iu  P en e p a /n ,. 
M nTeii4at!T3, e w e 4 HeBiio, cl>9 o a co in , y T p a 4 o 
3 110 no/iy4 Hii.

r . B apoiana 23  OKTHÓpn 18 6 2  ro4 a ,
(1 )  r e i i e p a / i h - H i i T e i ^ a i i T t ,  C n u e . i i . i n i K o i r h .

(N . l i .  5 7 6 2 ) y n p a o .ie it ie  re n c p a .ib .  
Ilnm tH Ą anm a I-oii ApMiu.

i lo  6e3yenl>um ocT iiT oproB T,, p a 3  n o p fi .'It e H - 
libixT. u t .  B-m i .i dcKoft K asein iou  I la ja T E  ua  
n o c T s u K y  npoui j m a  in , B i m m h c k o h  l'y o ep tiiii 
na 1863 T0 4 T,, na3na*iaiorcH iioBMe Toprn na 
03Haiicii!iy{0 iiocrauK y bt» y n p a iu e u iii  TcHe- 
pa i t -  IIirren /ia iiT a 5  u  9 H oflópa c. r,

r e i iep a / i7 >  - M u T e u A a u r b ,  o ó f j f i u  thii ' o o 7» 
3T0MI, Kii u c e o ó i n e M y  ci łl iA Ci i i io ,  iip iir /iam a- 
eT73 JKe /ia [Oinnx7>yi!acruoi)aTf>  B b cxa3ain n . ix 7>  
T o p ra x i> ,  fluHThctfl rn> ł l n T e n / j a H T C T u o  u t ,  u a -  
3naueuiiT.ićj cpoKM, cT>3aKoimi> iM H3a.!oraM ii .

T op rn  oy^ y  rb 11poM3uo4 uT i.cn na ociiou a-  
n ia s i, H37,ucHeniii>i\7, bt> 067,113 lan iu , iip n iie -
'laraiiMOMT, n i  /inemniKD N. 200, 202 u 203,
a KoH /jn ią in  110 ko 1 o p i . n n ,  ,ąo.i;Kfia n p on3- 
BO^HTi.ci nocTJUKa 11 Ko/inne ć m o  n p o n ia ii-  
Ta,  TpeGyK)iLi'-‘e c n  k t ,  3aroT on n en iK ) ,  m e.iaio- 
n \ i e  .uoryT7, ri» m> y n p a i M e i r n  renepa.ii> -
Um eH AaiiTa, e;KeA^e,jno c 'i> 9 Macom, yTpa 
Ąo 3 no  iKM yAini.

L. B  piuaua 2 3  OKTnópn 1862 r o ,ta .
U ) 1'enepa n>-IlnTeiiAanTT> C inic/inniiK om ,.

(N . D. 5 7 0 9 ) W n paoA eu ie  V G uepa.ib- 
H u m en Ą a u m a  I. ApM iu.

Mo 6e3ycnljiLłHocTii io p ro m > , iia3 iia ’ia 13- 
uiHXcn ET, Mh .j c k o h  K a3em ioii n a/ia  i l } ,  ua 
nocranK y iip ou ianT a m , CayiąKon .\iara3iun» 
11 iiyiJKi w: MiipT,, M umienT,. 4oK /iH im i,i, C.U15- 
a o u i i f n i, M ot om c kt ,  n X oaonen iiw ij, M h h c k o h  
l y o e p n iu ,  n u  noT peóuocT b 1863 r., naaiu eia- 
iOTcn iioBbie r o p n i ,  na uocTanK y in » 03 iia4en -  
iii.iH Maro3Hin> h  n y iiK ia  ut, y iip aB /ie iiin  Le
nepa ,rL -H iiT en ^ an ia  2  (14 ) w 5  ( I I )  H onopn  
c e r o  r o ^ a .

I’enep a/ iT i-I ln ieH A aH TT,, o o i a i M n a  o ce.MT,
k o  n c e o ó i i ą e u y  c n t A e n i i o ,  n p m v i a m a e T L  j« e -  
/iaioiniix7> y n a c T B o n a n ,  in ,  03iiaMeni ibix7, i o p -  
raxi>, a u i r r c a  bt, y n p a n n e i i i e  bt» o n p e ^ ' t . i e i i *  
11 w e  cp oKH, ct> 3 a k o  11 u 1,1 :\im aa/iora .vm, u p n c o -  
u o K y iM n a ,  m i o  r o p n i  a n i  6 y / i y  r b  i i p o n s n o -  
4111C.1 n a  o cu o u a i i in x T ,  ii37 ,Hcaeiii !b ix7,  m ,  
oóTjBii /ienii i  iipHiieMaTaiiiioMTj n7> A n e u in iK i3 
N.'t200 , 202  n 203 , mto k o m ^ h lO i i ,  n a  o c n o u a -  
u i i i  K oiixb 40/i.T,ija 6bi i b M poii3ue4oiia uocT aa- 
k j  n p o u i a i iT a  11 Ko.uiMecTna T p e ó y i o i ^ i e c n  kt> 
3a r o T o n / i e u i io ,  JHenaiOLipe mo i  y T b  u h 415Tb* m> 
y n p a n n e n i n  l c i i e p a n b  l L i r e n ^ a i i  l a  e i h e ^ i i e  
u 110 c t> 9  Macoub y rpa 4 0  3  u a c o i n ,  110 riony^HH.

1 . B apuiana O K in opn  21 4 1 1 a lc 6 2  1 0 4 a.
I t n ep a n b  łlu T e n ^ a iin , ,  Cbine/iiiHKom ,.

(N. D. 5708) S npaoA enie lianaAonuna  
l l im e n e p o o b  /. ApMiu.

I l o  IieyciUMJLIHOClII TOprOBT), I ipoll3BO/(HU- 
u i i i x c n  n a  m.‘p e u o 3 K y  u b  SyAyLpe.vrb 1 6 6 3  r. 
Cll/Itt UOMTł H37> BpeCTa-ylHTOUCKiirO m> ł l o u o -  
r eo p r i e i iC K T ,  1 9 ,2 0 0  M e T n e p r e r i  m) 'km ii patw 
11 3 0 2 0  M e m e p r e H  K p y i i b ,  6 y / i y n »  n p o n 3 n o -  
4 HTCH n a  c i io  n e p e n o a K y  uTj M n r e i i / l a n T c T u t ł  
bt> r .  B a p a i a B U  i i o n w e  r o p n i  2 9  O k th o  p n  (1 0  
H o n o p n )  H 1 ’( 1 3 )  H o n o p n  c e r o  r o j a .

L e H a p a m ł- M i i T C H A a iu - b  o i . iu i i i e i i  I ofj A pM iu ,  
o G b u n n a n  0 6  b s t o  arb  k o  uceoó u ^e .M y  c n l i / i e -  
11 i 10, n pH r / ia L i iacT T ła ;e / i a io i ją i ix7 ,  y M a c r u o n a T b  
l;T> CIIX7> TOpraX7> HbHTbCH U1j e r o  y i ip ; iB / ie -  
n i e ,  B7> n a 3 H a ‘ie n H b i e  c p o K i i ,  ci> 3aKOHHbi.MH 
3a .!ora \m .

K o H / i m p H  na nepeno3K y JHenaio i i( ie  ivioryT7> 
uH^t>Ti,-Brb yu p a iM en in  1 en ep a /rb -Ilii r e ii4 aii- 
Ta eJKe^Heniio, c b  9 n acou b  y i  pa a °  3  na- 
coBb no h o jI/^ h h .

r. B apinaua OKi nopn 21 ^ uh  1862 r. 
rćiiepa^Tj-MuTen^aHTT,, Cnue/ibHHKou7>.

(N. I ) . 5756)
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego Gu- 

bernii W arszawskiej w W arszawie pod Nr. 485 
zam ieszkały, zawiadamia, iż w sprawie między: 
1. Teodorem Górmaz Aptekarzem  w Brześciu- 
Kujawskim; 2. Paliliną Gormaz panną doletnią 
z w łasnych funduszów utrzymującą się; 3. Ru
dolfem Gormaz obywatelem; 4 . Em ilją z Gorma- 
zów Feliksa M oczulskiego obywatela małżonką 
w asystencji i za upoważnieniem tegoż męża sw e
go czyniącą, czyli obojgiem małżonkami^Moczul- 
skiem i, wszystkiem i w m ieście N ieszaw ie Okręgu 
Radziejowskim , Gubernii W arszawskiej zam ie- 
szkałem i, jako wspójsukcesorami po rodzicach 
Karolu i Auguście małżonkach Gormaz i powoda
mi przez podpi-anego Patrona działającem i z j e 
dnej, a Juliuszem Feldt obywatelem w mieście 
N ieszaw ie, Okręgu Radziejowskim, Gubernii War
szawskiej zam ieszkałym , w imieniu i na rzecz 
nieletnich Emmy i Gustawa w m ałżeństwie Karo
la i Augusty małżonków Górmaz spłodzonych  
dzieci, jako ad hoc, uchwałą rady familijnej 
w Sądzie Fokoju Okręgu Radziejowskiego w dniu 
7 (19 ) Kwietnia 1860 r. zapadłą, zamianowanym  
przez Aleksandra Pawłowskiego Patrona dzia ła
jącym , jako pozwanym z drugiej strony zapadł 
w dniu 25  Maja (6  Czerwca) 1862 r. w Trybu
nale C yw ilnym  w W arszawie wyrok dział m ają
tku ruchomego i nieruchomego po Karolu i A ugu
ście małżonkach Gormaz pozostałego, a głównie 
z nieruchomości Nr. 211 i 212 terazN r. 222 i 223  
oznaczonych w mieście W łocław ku, tudzież z n ie 
ruchomości Nr. 103 w  mieście N ieszaw ie, położo
nych składającego się nakazujący, do daftiia opin i 
czyli nieruchomości spadkowe dogodnie w naturze 
podzielić się dadzą lub nie, tudzież do ich osza
cowania biegłych w osobach: Karola Rakow skie
go, K ajetana Kozłowskiego i W alentego Sampo- 
lińskiego mianujący, do odebrania przysięgi od 
biegłych Podsędka Sądu Pokoju Okręgu W łocław
skiego delegujący, wrazie niem ożności dogodne
go podziału w naturze sprzedaż nieruchomości 
rzeczonych przez publiczną licytację rozporządza 
jący, do odbycia sprzedaży i kierowania czynno
ściami działowem i Sędziego Kłodzińskiego dele
gujący.

W y z n a c z e n i  b iegl i po w ykonanej do protokółu  
P o d s ę d k a  S ą du  P o k o j u  d e le g o w a n e g o  z dniu 15
(2 7 ) Czerwca 1862 r. przysiędze, w dniach 8 i 9 
Sierpnia 1862 oszacowanie wzmiankowanych n ie
ruchomości spadkowych wraz z opin ią o n iepo
dzielności takowych dopełnili, i czynność ta b ie
głych wyrokiem tegoż Trybunału z dnia 31 Sierp 
nia (12 W rześnia) 1862 r. zapadłym , z osta ła  za
tw ierdzoną Nieruchomości sprzedawane należą dp 
SSrów  Karola i  A ugusty małżonków Górmaz 
w kom pozycji wymienionych, położone są pod Nr. 
211 i 212 teraz Nr. 22 2 i 223 oznaczone w m ie
ście W łocław ku/O kręgu  W łocławskim, Gubernii 
W arszawskiej, i składają się z następujących re
alności:

" 1. Domu frontowego w narożniku ulic Nowej
i Piekarskiej masiv murowanego, dachówką kry
tego, jeduo-piętrow ego z facjatką.

2. Farkanu z bramą okulą.
3 Domku m ałego przy ulicy Piekarskiej dre

wnianego, dachówką krytego.
4. Parkanu starego przy ulicy Nowej.
5. Stajni budowanej z bali naft którą wznosi 

się  spichrz dachówką kryty.
6 . Stajni budowanej z bali deskami krytej.
7. Stajni budowanej z bali z d a c lie#  pośluzi- 

stym .
8. Dwóch chlewków z kurnikiem budowanych 

z bali, deskami krytych.
9. Przystawki drewnianej przy domku ad 3.
10 . P lacu długiego od frontu przy ulicy Nowej 

łokci 1 1 0 1 /-2 » a szerokiego przy ulicy Piekarskiej 
łokci 58 ’/*•

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży rzeczonych nieruchomości przed 
delegowanym  przez wyrok Trybunału z dnia 25 
Maja (6  Czerwca) 1862 r. W. Kłodzińskim S ę 
dzią odbytą została w dniu 24 W rześnia (6  P a ź
dziernika) 1862 r.

Druga publikacja i zarazem przygotowawcze  
przysądzenie odbędzie się w dniu 5 (1 7 ) L istopa
da 1862 r. o godzinie 10 z rana. lub za  przywo 
łaniem  publikacji przed tym że delegowanym  W. 
Kłodzińskim Sędzią w miejscu zw ykłych posie 
dzeń Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw^ 
skiej w W arszawie pod Nr. 549.

L icytacja zacznie, się od sumy rs. 6750  jako  
szacunku przez b iegłych  w ynalezionego.

Bliższe szczegó ły  obejmuje taksa, oraz zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży, które przejrzeć 
można u podpisanego Patrona sprzedaż popierają, 
cego, i w Kancelarji Pisarza Trybunału C yw ilne
go Gubernii W arszawskiej W ydziału III. w  War 
sza wie pod Nr. 549 egzystującej

Alfred Jen de.

ści N. 103 w m. N ieszaw ie położonych składają
cego się nakazujący, do dania opinii czyli nieru
chom ości spadkowe dogodnie w naturze podzielić 
się dadzą lub nie, tudzież do ich oszacow ania b ie
głych w  osobach Karola R akow skiego, K ajetana  
Kozłowskiego i W alentego Sam polińskiego mianu
jący , do odebrania przysięgi od biegłych P odsęd
ka Sądu Pokoju Okręgu W łocław skiego delegują
cy, wrazie niemożności dogodnego podziału w na
turze sprzedaż nieruchomości rzeczonych przez pu
bliczną licytację  rozporządzający, do odbycia  
sprzedaży i k ierowania czynnościam i działowem i 
Sędziego K łodzińskiego delegujący.

W yznaczeni biegli po wykonanej do protokółu  
Podsędka Sądu Pokoju delegow anego z d .  1 5 (2 7 )  

zerwca 1862 r. przysiędze w dniach 8 i 9 S ier
pnia 1862 r. oszacowanie w zm iankow anych nie- 
ruc orno ci spadkowych wraz z opinią o niepo- 
c zie nosci takowych dopełnili, i czynność ta bie-
' f i - ^  ! e"oż Trybunału z d. 31 Sierpnia  
(1 2  W rześnia) 1862 r. zapadłym , zosta łazatw ier-
dzoną.

Nieruchomość sprzedawana naieźy do SSnW  
Karola i Augusty małżonków G ormaz w konkluzji 
wymienionych położona jest pod N . J03 w m. 
Nieszawie Ogu Radziejowskim  Gubernii W ar
szawskiej, i składa się z następujących realności:

1. Placu kliniastego położonego frontem przy 
ulicy Ilybaki, szczytem  do W isły, od tyłu przy 
zabudowaniach Komory, a z trzeciej strony wy* 
chodzącego na ulicę Rybaki.

3 . Domu drewnianego z wystawą pokrytego da
chówką z kominem nad dach murowanym.

3. Oficyny z drzewa z kominem m urowanym  
dachówką krytej.

4. Stajni drewnianej dachówką krytej.
5. Bramy z drzewa szerokiej na zaw iasach.
6 . Parkanu z desek.
7. Parkanu z daszkiem  na słupach dachówką  

krytym .
8. D rw alniz drzewa deskam i krytej.
9. Parkanu drugiego z desek.
10. Studni z pompą w podwórzu.
1 1. Drzew owocowych sztuk pięć. *
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun

ków sprzedaży rzeczonej nieruchom ości przed de
legowanym  przez wyrok Trybunału z dnia 25 Ma
ja (6 Czerwca) 1862 r. W. Kłodzińskim Sędzią  
odbyta zoU ała w dniu 24 Września (6  Paździer
nika) 1862 r. druga publikacja i zarazem przy- 
gotowcze przysądzenie odbędzie s ię  w dniu 5 (17) 
Listopada 1862 r. o godz'nie 10 z rana lub za 
przywołaniem publikacji przed tym że delegow a
nym W • Kłodzińskim Sędzią w miejscu zw ykłych  
posiedzeń Trybunału Cyw ilnego Gubernii War
szawskiej w W arszawie pod N . 5 4 9 .

L icytacja  zacznie się od sumy rs. 900 jako sza 
cunku przez biegłych wynalezionego.

B liższe szczegó ły  obejmują taksa, oraz zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży, które przejrzeć 
można u podpisanego Patrona sprzedaż popiera
jącego  i w Kancelarji Pisarza Trybunału C yw il
nego Gubernii W arszawskiej W ydziału 3 w W ar
szawie pod N. 549 egzystu jącej.

Alfred Jendo.

(N . D . 5755)

Podpisany Patron Trybunału Cyw ilnego G u
bernii W arszawskiej w  W arszaw ie pod Nr. 4 8 5  
zam ieszkały, zawiadamia iż w sprawie między> i-  
Teodorem Górmaz Aptekarzem w B r z e ś c i u  

jawskim, 2. Pauliną Górmaz panną (loIelIn,ut(| 0ifern
nvt.1 /ill ^I.n Jl.nqA.i. Ilf H.trmllllHIQ Si 1 _ 3* ’ __

(N . D . 5 7 6 2 ) N n p a o .ie u ie  VeHepa.vi>- 
U n m en Ą tin m a  I-o ii ApM iu.

Tlo 6 e 3 j c i i - E i m i o c T H  T o p r o i n , ,  na3 i ! .v ia rs-  
UIHXCH n i .  I I o 4 fM i,cK oii  Ka3eiin<>tt na . i aT T ;  n a  
n o c T a i i K y  n p o n i m n  a n o  n o 4 0 /, i ,cKoti  r y o e p -  
ll ill .  n a  I S 63  r o / p b ,  naa iiana iO TCH  i i o n w e  - r o p 
n i  n a  0 3 iJ3 'ieiiHyK) n o c T a i i K y  u t .  y n p m u e i i i i i  
r e n e p a j T > - H i n e n 4 8 HTa 2  u  5  H o n ó p a  e .  r .

I tH epaJT. - I 4 n T e n 4 iin h , oot.h im hit oót> 
3TO.MŁ kt> Bceooinciviy cuT/feniK ),  npnr/T aiua-
eT b  jKe/iaioiitHXb yqacyuoB aT b m> cK asan-  
IlblXb x o p r a x i ) ,  HBHTbCfl IHj IlHTeH^aHTCTUie

snych funduszów utrzymującą się, ó'
GOimuz obywatelem, 4. Emilją, * «  w
likss 
stem  
niąei 
kiem

i * * . * '

, . ,  m a ł ż o n k a  w asy
liksa M oczulskiego ,<>by " atel;‘o i m gża swego czy- 
stencji i za upoważnieniem jVj (̂ ’czulsliienlj w szys(_

“ V ? i w  m . S i e i f b v i e  O k r ę g u  B a d z ie jo w s k im  G u
ii W a rs z a w s k ie j z a m ie s z k a ły m , j a k o  współ-

ałżonkach G O rm az . powodam iprzez podpisane 
g o  P a t r o n a  d z i a ła j ą c e m i  z jed n ej, a Ju lju szem  
F e l d t  o b y w a te l e m  w m ie ś c i e  N ieszaw ie Okren-u Ba-
. . .  rinhftmn Warsen,. . .!  ‘Od z ie jo w s k im  Guber

w imieniu i na rzecz
w m ałżeństwie Karola i A u g u .ty ' 3 nkdw Gto*
maz spłodzonych dzieci, jako opiekunein°Wad

:j “ej z  z * * *  rok oj„  ok ,
K a d z i e jo w s k i e g o  V  d. 7 ( 1 9 V K  • t° J “  K w i e t n i a  1 6

Okręgu

zapadłą zamianowanym' ' ' Z  lv,'™ [n ,a / 6 6 ?>r ' 
w low skiego Patrona /» ? ’, -P Aleksandra Pa- 
z druo-iei stron.. dzialaJiicym, jako pozwanym

w ell) 1862 r. w TrylU'oro-raTxrci • • , ^^unule Cywilnym Gubernii
U arszawskiej w W arszawie wyrok dział majątku
ruc omego i nieruchomego po Karolu i Auguś cie 
ma zon ac i G o rm az  pozostałego, a głów nie zn ie -  
ruchomości N. 211 i 212 teraz N . 222 i 223 ozna
czonych w ut. W łocławku, tudzież z nieruchom o-

(N . i'. 6 714) P isarz Trybunatu  Cywilnego  
Gub e r nu P łockiej.

W iadomo czyni, iż z m ocy wyroku Trybunału  
Cywilnego Gubernii Płockiej dnia 7 ( 1 9 ) L utego  
1862 r. pomiędzy: 1. Kazimirą z Szym anowskich  
Emiljana Zawadzkiego dzierżawcy dóbr ziem skich  
żoną, w asystencji i za upoważnieniem  męża czy- 
n'ącą, wc wsi Prószkowie Okręgu M ławskim.

2. W andą z Szym anowskich Juljana Gum ow
skiego dzierżawcy dóbr Bządowych żoną, w a sy 
stencji i za upoważnieniem męża czyniącą, we 
wsi Czerniewic Okręgu Płockim .

3. Anielą Szymanowską panną doletnią, z w ła 
dnych funduszów utrzymanie mającą, we wsi Pró
szkowie Okręgu Mławskim.

4. Bronisławem Szym anowskim  z własnych  
funduszów utrzymującym się, we wsi Kobuszynie 
Okręgu M ławskim, zam ieszkałym i, przez Karola 
Stróżeckiego Patrona działającym i, a Aleksan
drem Ludwikiem dwóch imion Owczarskim dzie
dzicem dóbr j.aszew a i tam że w Okręom M ław- 
sltim zam ieszkałym , jako opiekunem‘’ głów nym  
nieletnich Teofili, .W ładysława i K azim ierza-Józe- 
fata dwóch imion rodzeństwa Szym anowskich, po 
niegdy Teofili z Stryjkowskich i Józefacie Kazi
mierzu Szjm ianowskicli małżonkach pozostąłycą  
dzieci,-oraz Franciszkiem M ieczkowskim dziedzi
cem dóbr Trzask) ty tychże dobrach Okręgu M ław
skim m ieszkającym , tychże nieletnich przydanym  
opiekunem , zapadłego; odbędzie się w  T ryb una
le tutejszym  przed delegowanym  Sędzią Janem  
Chądzyńskim , sprzedaż dóbr ziemskich Kubu- 
szyn, oraz części B argły Kobuszyno lit. A. B. C.
1 gruntu na Gurkowie pozostałego, z lasem  na 
Siem iątkowie w Powiecie i Okręgu Mławskim G u
bernii P łock iej gm inie złotow o położonych, któ- 
rych rozległość jest następująca:

Fulwarg Kobuszyno obejm uje gruntu żytniego  
m órg 185 prętów 12, łąk polnych mórg 71 prę- 
tćw  2 7 0 ,ogrodów owocowych m. I pr. 2 7 5 , ogro
dów warzj-wnych m. 8 pr. 52, lasu m . 42 pr. 68 
w wadach prętów 35, w dołach do kartofli m órg
2 prętów IDO, pod zabudowanym i prętów 149 
w placach i drogach mórg 7 prętów 161. Las na 
Siem iątkowie obejmuje mórg 185 prętów 35$ , a 
grunta na Galkowie mórg 28 prętów 5, czy li w o- 
góle włók 17 mórg prętpw 10.

Zabudowania zaś ,są na folwarku Kobuszyn 
dworskie: dom mieszkalny, przybudowanie, bro
war, studnia, folwark, kurniki, stajnie, szopa, klo
aka, owczarnia z stodołą, i chlewy, wiejskie: kar- 
czm a z wiazdem, kuźnia, wiatrak, budynków 4, 
obór 4 , stodół 2, i chlewków dwa.

Folwark Garkowo czyli po sprzedaży z takowe
go  kolonistom 26 włók, obejmuje w rolah przez 
trzynastu gospodarzy posiadanych m órg 340  prę1 
tów 167, którzy mają w zabudowaniach: budyn- 
l*óvv mieszkalnych 7, stodół 7, stajen z szopami 
13, i ci opłacają czynszu rs. 230 k. 36 rocznie.

Jaki jest gatunek ziem i, łąk  i paśników, oraz 
stan budowli, bliżej objaw ia dzieło oszaco
wane sądownie przez biegłych w dniu 28 K w iet
nia (10 M aja) r. b. rozpoczęte, a w dniu 22 Ma
ja  (3  Czervv’ca) tegoż roku ukończone, przeg w y
rok Trybunału pod dniem 17 (29 ) L ipca 1862  
roku zatw ierdzone, które jak również i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w Kancelarji Pis ar21* 
Trybunału, lub u Karola Strożyckiego P » ‘r° “a 
sprzedaż tę popierającego. Pierw sza i,u . Ja 
warunków do sprzedaży tycli OZ<Jr̂ 0*1)
odb yła  się w dniu 1 ( 1 3 )  Wr***nift , f  5 ’ terrail1 
zaś !lo drugiej publikacji tych .o  warunków, a za 
razem  do p r / y g o t o ^ y f  na
dzień  19 (3 1 ) l'“ *J “ “ , ‘ A  : g0ll2U1« 3 z Po
łudnia w j - n a c - o n y  »S «u ł w którym licytacja od 
s u m y  rs. FL . J Szacunku przez b ie
g a c h  wyoMez,ODego , rozpoczynać się będzie.

Błock dnia 3 (15) Września 1862 r.
„  „01 ■ Ilcha, Betlej

h in rn  r>] ^ CJU- !V . d z i s i e j s zy m  2 pu b l ik ac j i  
o s -  , ^ aSDlei1 i W a run k ów  l i c y t a c y jn y c h  z a s a d ę

pi ze aży w drodze działów  dóbr Kobuszyna 
CẐ A  B argły  Kobuszyno lit. A . B . C. i

nntu na Garkowie pozostałego z lasu na Siem ią
tkowie ułożonych, oraz przygotowawczego przysą
dzenia termin do trzeciej publikacji i stanowczej 
Sprzedaży na dzień 15 (27 ) Listopada r. b. g o -  
dz nę 3 z południa wyznaczony został, w którym  
licytacja rozpoczynać się będzie odsum yrs. 17964  
k. 34 jako taksą biegłych wynalezionej.

Płock 19 (3 1 )  Października 1862 r.
M ichał Betlej.

ZA PO ZW Y  E D Y X T A L N E .

(N. I). 4 756 ) S ą d  P olicji P opraw cze j 
W ydziału Ł ęczyckiego.

W zyw a n in i e j s z e m  R o c h a  Sobkiawicza szew ca  
d a w n ie j  w P r a ś m o w ie  m i e s z k a j ą c e g o ,  a o b ec n ie  
^ p o b y t u  n i e w i a d o m e g o ,  a b y  n i e z a w o d n ie  w c i ą g u  
d n i  3 0 ,  od  d a t y  dz is ie js ze j s t a w i ł  się, o s o b iś c ie  w 
S ą d z i e  P o p r a w c z y m  d la  w y s ł u c h a n i a  w y r o k u  S ą 
du  P o p r a w c z e g o ,  g d y ż  w p r z e c iw n y m  r a z i e  l i s t a 
m i g o ń c z e m i  ś c i g a n y m  b ę d z ie .

Ł ęczjm a d. 16 (2 8 )  S ierpn ia  1862 r .
Sędzia P rezy d u ją cy ,

Asesor Kolegjalny, W ójcicki.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

1


